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Dalszej wojny gospodarczej z Polska
lęka sie Slask niemiecki i lewica Rzeszy.

..■ Berlin, 9 2. (wî. eu.) Łamy dzl- 
'szej prasy poświęcone są rzekomemu 

Jarzeniu polsko-ntemteckteko kon;
t. ,4**1. grożącego zerwaniem rokowań 
■kilowych s Pisma nacjonalistyczne 
’-WaJn rzi,d do dalszego energicznc- 

, ^stępowania wobec rządu polskie-
’ Podczas gdy stronnictwa lewicowe 

PCentnim włącznie wyrażają swe 
B™'0\vanie z powodu zaostrzenia się
£'inków polsko-niemieckich, wska­

że na to, że na wojnie gospodarczej 
- acl nietylko Pólska ale również»
■’iPmcy.

°rgan niemieckich agrcrjuszów 
Prelle 'Tageszeitung“ wzy wa rząd 
^•ustępliwości i ostro atakuje Pol 
D- «Tätliche îunuschau“, omaiyia 
sur°t użyty przez ministra Kwiątkow-
u. ̂ o na wczorajszem posiedzeniu ęi 
Ha’ 'i ».gotowi jesteśmy do porozumie-

"* nie za cenę pewnych ustępstw . 
lAsische Zeitung“ donosi z Wroc- 

iż wiadomość o ewenlualnem 
SJanłu rokowań handlowych p-t-lsko- 
’i?'eckich wywołała na -a.ym blą- 
it:,nienileckini wielkie zar.teDOKnjemfc 
(j3 koła przemysłowe iak : handlowe 
łStSy szereg innych przedstawiciel. 
C* gospodarczego wskazują na to, 
pM^Uvanîe stosunków handlowych z 
A wyrzadzKo wschodnim dzielm- 
^J^lemiec znaczna szkodę. Koła e 
sh^-Ią porozumienie z Polską. Slą- 
jL^iązek rzeiników podjął również 

w celu ukończenia rokować, ra i- 
K'H z Polską, wskazując m fco- 
k Juoê' przywozu bydła z PolsL Na 
Ln.n niemieckim szereg gąięzi pro- 
itr» 1 2 Powodu wojny celnei z Polskr, 
b,'0 40 do 70 proc. swego zby.u 
I .^WoiennegÖ. \V Wrocławiu sądzą, 
Ł?aostrzenie stosunków nastąpiło pod 
^klem pewnych kół wielkich agrar-
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juszów niemieckich i przemysłu węglo­
wego.

Centralny organ partji centrowej 
„Germania“ pisze, że rząd niemiecki 
powinien uczynić wszystko celem sfi­
nalizowania rokowań handlowych, al­
bowiem polsko-niemiecka wojna celna 
odbija się ujemnie nietylko ra życiu go- 
spodarczem Polski, ale i Niemiec. Pod­
jęcie polsko-niemieckich stosunków 
handlowych, w swoim czasie tak silnie 
rozwiniętych, przyczyniłoby się *eż z 
pewnością oo zmniejszenia bezrobocia 
w Niemczech. Zresztą normalne sto­
sunki gospodarcze i polityczne między

Polską a Niemcami leżą nietylko w in­
teresie Niemiec, ale także państw za­
chodnich, któ^e życzą sobie, by ustalo­
no jakiś modus vivendi pomiędzy obo­
ma" państwami. Dziennik proponuje 
wreszcie pośrednictwo Angljl celem 
dojścia do r or ozu mienia pomiędzy o- 
boma sąsiednimi państwami.

Berlin, 9. 2. (wł.eu) W swym nu­
merze czwartkowym donosi „Berliner 
Tageblatt“, że z dobrze poinformowa­
nego polskiego źródłai?) zwrócopo się 
do redakcji z prośba o umieszczenie 
następującej informacji: Na dzień 9-go 
bm. nrzed południem wyznaczone hvło

AKCJĄ KIEROWAŁ
Warszawa, 9 2. (wł. k) Nasz 

korespondent wileński donosi o wykry­
ciu szeroko rozgałęzionej szafki szpie­
gowskiej, działające] na K.esach. Oneg- 
öa'.szej nocy przeprowadzono szereg 
rew!zyj, przyczem aresztowano 12 o- 
sób, wśród nich 2 urzędników Kolejo­
wych oraz 4 wojskowych. Urzędnicy, 
jakkolwiek byli tylko kontraktowymi, 
mieli możność wykradania pianów mo­
bilizacyjnych i transportowych na wy­
padek wojny, dokonywania zdjęć foto­
graficznych i t. p. ł ącznikami i wyko­
nawcami szpiegów na terenie wojsko­
wym byli pot oficerow ie narodow ości

„REZYDENT* F. U.
białoruskiej. Całą akcja kierował „re­
zydent“ G. P. U. z Mińska, specjalnie 
delegowany clla przeprowadzenia tej 
;.kc*» szpiegowskiej. Działał on z ramie­
nia komunistycznej partji Białorusi so­
wieckiej. Korespondencję szpiegowską 
przewozili specjalni kurierzy, delego­
wał.? przez „rezyoenta“ G. P. U.

Wszystkich aresztowanych odsta­
wiono do więzień sądowych. Na razie 
śiedztw'0 prowadzone jest oddzielnie 
przez w ladze cywilne i wojskowe. Kie­
rownictwo śledztwa spoczywa w rę­
kach prokuratora przy Sądzie Okręgo­
wym w Wilnie, Steinpianna.

Naokoło powrotu
gen. Sosnkcvríťe^o.

PRZEPUSZCZENIA I KOMBINACJE.
Warszawa, 9. 2, (aw.) W zw.ązuu 

z pogłoskami o powrocie generała Sosn- 
kowskrego do czynne] pracy politycznej, 
dzisiejszy ABC podkreśla opmję, jaka s.ę 
wytworzyła, że jednym z najbliższych irę 
zów zaufania Piłsudskiego będzie generał 
SosnkowsLi, który jako minister spraw 
wojskowych okazał się zręcznym polity­
kiem. Nie jest wykluczonym, pisze ten 
dziennik, że marszałek Piłsudski po po­
wrocie generała Sosnkowsťego ograni­

czy się tylno do tekL ministra spraw woj­
skim ych, natomiast generał Sosnkowski 
stanąłby na czele gabinetu, obejmując ró­
wnocześnie tekę ministra spraw zagra­
nicznych. Przypuszczeń e to potwierdza 
dziennik faktem, żo v ministerstwie »praw 
zagranicznych panuje nastrój wyczekiwa. 
ni?., ze terania się różnych prądów zarówno 
o charakterze zasadniczym jak i personal­
nym. W tym wypadku minister Zalewski 
objąłby placówkę londyńską.

posiedzenie komis1! praw osób fizycz­
nych i prawnych. Krótko przed godzi­
ną iednasta, o której miało się rozmo­
czą posiedzenie, przewodniczący de- 
Io'ïp'jî niemieckie! zawiadomił telefo­
niczne przewodniczącego delegacji 
nclskiej, że posiedzenie się nie odbę­
dzie i że narazie termin następnego 
posiedzenia nie zostanie ustalony.

* * •

WYJAŚNIENIE RZĄDU POLSKIEGO.
Warszawa. ri. 2. PAT. Na skutek komuni­

katu biura Wolfa jśdnia 8. bm. w sprawie 4-ch 
funkcjonariuszy śląsko-dąbrowskich kolejek 
zasiągtięliśmy informacji u kompetentnych 
czynników, które udzieliły nam następujących 
wyjaśnień: Stanowisko w teł sprawie umo-
tvwov. ał t sąd polski obszernie w nocie dorę­
czonej postowi niemieckiemu w Warszawie 

I 7. bni. Stwierdzić należy, żc powyżsi funk- 
' cfonariusze utrzvmali swojego czasu zezwo­

lenie przyjazdu do Polski jedynie na z góry 
określony orzeciag czasu. Po :ego upływie 
osoby te :wróc:Iv sie jeszcze w kwietniu ub. 
rok. do włą^z polskich o przedłużenie zezwo- 
leira na pobyt Jo końca roku bieżącego. Wła­
dzę W zupyk.u >c; przychyliły się do ich po­
dań. zwracając jednak wówczas uwagę, że 
wobec ciężkiego stanu ryrku pracy zwłasz­
cza odnośnie oo pracowników umysłowych na 
Górnym Śląsku data ta musi być uznana za 
ostateczną Interesy spółki były przytem brą-

HW uwagę, aby w terminie przez nię samą 
określonym ułatwić jej zastosowanie się do 
zarządzeń władz. W danym wypadku nie 
chodzi zatem bynajmniej fakt wydalenia. lecz 
jedynie nie zezwo.cnia przedłużenia czasowe­
go pobytu ze względu na krvzys bezroDocia. 
Wystąpienia prasy niemieckiej mogą tylko 
wywołać zdziwienie wobtc tego. że rcąd nie­
miecki na tyeli samych zasadach traktuje 
kwestie wyjazdu rolników polskich z N>emitc 
i to naw'et oddawna tam osiadłych. Tenden­
cyjność z jaką pewien odłam prasy niemiec- 
kiei s‘ara się wyciągnąć wniosek z powyż­
szych faktów odnośnie do rokowań .handlo­
wych polsko-niemieckich jest aż nadto wi­
doczna. Kwestie wyjazdu, pobytu î osiedlenia 
sie obvwateli niemieckich w Polsce, /ząd pol­
ski pragnął i pragnie załatwić według wzorów 
zachodniej Europy — liberalnie. Jeżeli dotych­
czas w .ej materii nie doszło do porozumienia 
mimo zbliżenia przed niedawnym czasem po­
glądów obu delegacji w tej materji. co zieszta 
zostało podkreślone przez samą prasę n 
miecką. np przez „Berliner Tageblatt" i „Vór- 
w ärts“ — to wina nic zlikwidowania nieporo­
zumień nic leży po stronie Polski, lecz tVtKO 
należy ją upatrywać wznuanie taktyki dele­
gacji niemieckiej, jaka poważała w ostatnim 
czasie.

NOWOCZESNE
Wyrób krajowy. Żądać wszędzie

wummmui
Piękniejszy nowy kształt gruszki
nadaje się doskonale do wszelkich świeczników.—

Żyrandole zyskują na wyglądzie przy 
zastosowaniu nowoczesnych żarówek «

Osi amowych.
Wszęazie. gdzie palniki lamp są dla oka. widoczne uależy 

użyć żarówki matowane
............wimiim^iÊmÈÿKËmuAmÊminHiiâiii#
fia lepszemu swiáňw przez ňerówkí Osram

1



fetr. Ł. .PjCLL U N â A ** Nr 4(1 — K). II. Tl.

Sprawa usiaw samorządowych.
Zanosi sie na jeszcze jedeti ekspe­

ryment ze strony Rządu i to w kwestji 
tak doniosłej dla życia państwowego, 
jak jest sprawa naszych s»norządow. 
Sejm, jak wiadomo, poświęcił ustawom 
samorządowym wiele pracy i dopro­
wadził je już do stadjum, iż znajdują 
sie przed trzeciem czytaniem w Komi­
sji Zajmuje się niemi sejmowa komisja 
adm nistracyjna, gdzie punkt Ciężkość 
sprawy leży w ręku przedstawicieli 
H!ku stronnictw, zajmujących się in- 
tehsywnie ustawodawstwem srmorzą- 
dowem. Są to: lioleksa (Ch. D.), Mi 
dard Kozłowski (Z. L. N.) Putek (Wyz­
wolenie) Jaworowski (PPS.). i Paw­
łowski (Stron. Chłopskie), Rzecz na­
turalna, że gdy przedstawiciele iak 
różnorodnych stronnictw wzięli na sie - 
bie obrobienie ustaw samorządowych, 
ustawy te nie mogą być doskonałością. 
Musiało przyjść do kompromisu, kt ^ry 
na przyszłej ustawie odbije się dotkli­
wie. Z zasad piuralności t.j. przyznania 
większych praw przv głosowaniu oby­
watelom. będącym głową rodziny, ma­
jącym wyższe kwalifikacje naukowe, 
wyszkolenie wojskowe i t. p. nie pozo­
stało wiele, lecz jest jeszcze wiele do 
uratowania przy trzeciem czytaniu w 
komisji, a mogą być też poczynione 
uzupełnienia w trzech czytaniach na 
plenum Sejmu.

Gdy rzecz fcyîa jednak w pełnym 
toku, jak prawdziwy deus cx machina 
wystąpił Rząd. Znane ze swego ciag.e- 
go eksperymentowania i „radości two­
rzenia“ Min. Spraw Wewnętrznych 
zabrało niespodziewanie gl >s i oznaj­
miło za pośrednictwem wiceministra 
Jaroszyńskiego, że „rząd pragmo na 
całym obszarze państwa głosowania 
pięcioprzymiotnikowego“.

Rząd słusznie jednak uważa, że ze 
stanowiskiem swojem nic ostanie Się w 

•Sejmie. Dlatego usiłuje przewlec za­
łatwienie całokształtu ustaw samorzą­
dowych i komisji administracyjne i Sej­
mu podsuwa wr.iosck Wyzwolenia i 
Związku Chłopskiego z grudnia roku 
zeszłego, zawierający t. zw. małą ust. 
samorządową która żąda:

1) zniesienia ustawy z roku IJ22, 
przedłużającej kadencję urzędowania 
Rad Gminnych w Kongresówce do cza 
su zaprowadzenia nowych ustaw sa­
morządowych, skutkiem czego nowe 
wybory w Kongresówce musiałyby się 
odbyć według ordynacji Moraczew- 
skiego, wprowadzonej w r. 191S de­
kretami Naczelnika Państwa.

2) Pomnaża ordynacje Moracze\v; 
«kiego o dalszy przymiotnik pruporcjo 
aalności, przeszczepia ją na teren Ma­
łopolski i na tej podstawie zarządza
nowe wybory. •

Wiadomo przecież, że wspomniane 
dekrety Moraczewskiego zrodziły się 
w okresie rewolucyjnego wrzenia. De­
krety te to typowa „moraczewśzczyz- 
• a“, nielicząca się ze względami na 

osunki gospodarcze, kulturalne i t. d. 
dyktowana tylko nakazem doktryny, 

uioćby ta sprzeciwiała się interesom 
■ aństwa. W ten sposób Rząd zadania 
amorzadu chce poświęcić ia rz :cz 
jseł politycznych. Rząd obaw ia się, 

ażeby obecny Sejm zadecydował o 
i.Stroju samorządu — w jakiemś dziw- 
,-em zaślepieniu decyzję w tej kwestji 
mzekazać chce Sejmowi przyszłemu, 
kióry wybrany ua podstawie dotych- 
rzas obowiązującej ordynacji wybor­
nej, zasilony żywiołami kom.mistycz- 
■eini i iredentą ukraińską, może do 
reszty wypaczyć rolę samorządu. 

Wogóle kwestja samorządu jest iO 
ivestja o niesłychanem znaczeniu, 

-łownie dla wschodniej części Państ-
a naszego. , , . . .

W dzielnicach zachodnich, na ob- 
•zarach b. zaboru pruskiego samorząd 

szędzie funkcjonuje normalnie i to 
ak samorząd lokalny, jak powiatowy 

wojewódzki. Opiera się on ua daw- 
vch ustawach pruskich, zmienionych 
uzupełnionych rozporządzeniami b. 
aczelnej Rady Ludowej i Ministerst- 
a b. dzielnicy pruskiej. Jak wiadomo, 
t Rad Miejskich a częściowo do sej- 
ków powiatowych obowiązuje pię- 
orzymiotnikowe prawo gtosowan.a. 
Na obszarach b. zaboru rosyjskiego 

„iiiieje samorząd gminny i powiatowy.

wprowadzony dekretami pierwszych 
rządów Moraczewskiego i Paderew­
skiego. Dekrety te wykazały z biegiem 
czasu wiele dotkliwych braków i w 
żadnym razie nie zasługują na to, aże; 
by je w myśl intencji Rządu przeszcze 
piać na xAałopoIsKę.

W Małopoisce, jak w swej mowie 
wykazał poseł Holeksa (Ch. D.) pod­
czas dyskùjsi budżetowej, sprawa sa­
morządu przedstawia się fatalnie. Po­
zostało, tam nietknięte stare" ustawo­
dawstwo austrjackie, sięgające lat 
sześćdziesiątych ub. wieku, z nieznacz- 
nemi uzupełnieniami późniejszemi. Z 
przeszło ó tysięcy gmin, istniejących w 
Małopoisce. więcej niż w połowie ich 
Rady Gmmne są rozwiązane a gmina­
mi rządzą komisarze rządowi. Można 
z tego wnosić, jaki bałagan panuje w 
samorządzie całej Małopolski.

Bałaganu tego nic usuną nowe wy­
bory, które w myśl tego, co Rząd za­

mierza, mają się dokonać na mocy 
osławionych dekretów Moraczewskie­
go, obowiązujących w Kongresówce.

Rzeczywiście trudno zrozumieć In­
tencje rządowe. Jak z obrad sejmowej 
komisji administracyjnej wynika i z 
postępu prac tam dokonanych, jest moż 
liwość załatwienia całokształtu ustaw 
samorządowych. Rząd jednak czyni 
trudności i jak wspomnieliśmy, forsuje 
połowiczne załatwienie sprawy w 
formie t. zw. malej ustawy samorzą­
dowej. Jakie mogą być rezultaty wy­
borów komunalnyC-i przy tak wadli­
wych ustawach, dotychczas obowiązu­
jących? Jest to dalsze nieliczenie się z 
odrębnościami poszczególnych dzielnic 
jest to dalszy dowód, że rząd nie czu­
je się zdolny do zasadniczego załatwić" 
nia żadnej kwestji, żadnego zagadnie­
nia, lecz wszystko chce sztukować i 
łatać na krótką metę, bez względu na 
niebezpieczeństwa, jakie stąd zagraża­
ją interesom państwa.

W. Z.

Polska nie tylko jest
«amowyibrcBha, ale powinna wywoził!
ROZPRAWY SENACKIEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ O BUDŻECIE MIN. SPR. WE.

WIETRZNYCH.
W rszawa, ?. 2. (\vł. k.) Dnia 9. bm. 

senacka komisja skarbowo-budżetowa o- 
bradowaía w dalszym ciągu nad budżetem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. W 
dyskusji zabrał głos senator Adelmaun
(Čh. D,), który ćoriagal się uregulowania 
kwesty1? samorządowych i apelowa! dorzą 
du, aby siara! się o przeprbwadzerge u- 
staw samorządowych przed końcem sesji 
parlamentarnej. Mówca zgadza sie na mi­
litaryzację policji i jednoczesny rozdział 
siły wykonawczej policji od funkcji ściśle 
administracyjnych. Wreszcie wskazał na 
konieczność konsolidacji miejscowych 
władz w uzdrojowiskaeh. Przemawiał jesz 
cze ks. Albrecht (Ch. D.) poczem zabrał 
głos min. Spr. Wewnętrznych.

P. min. Składkowski odpowiadał na 
szereg zarzutów7, wskazując między in-ne- 
mi na utrudnienia w administracji państwo 
wej, ze względu jtra różnice dzielnicowe, 
lAóre jodnak wöbe-; niejednolitej kultury 
niełatwo usunąć. W sprawie rzekomego 
ograniczania praw7 ludności żydowskiej w7 
b. dzielnicy rosyjskiej m:nister zaznacza, 
że ograniczenia te w praktyce nie s? sto­
sowane, jednakowoż nie tak rychło dadzą 
się usunąć także w zasadzie ze względu 
na to, że zahaczają o rzereg ustaw.

W sprawie samorządów minister zau­
ważył. że do trzeciego czytania ustawy 
samorządowej zgłoszono 70 poprawek, 
wobec których rząd zajmie stanowisko, a

po uzgodnieniu stanowiska rządu ze stano, 
wiskiem Sejmu, ustawy samorządowe bę­
dą pi zaprowadzone, bo rząd rozumie, że 
dla państwa polskiego najważniejszą dziś 
kwestja jest sprawa samorządów.

Sprawą militaryzacji policji jest obec­
nie rozważana i trudno dziś już przewi­
dzieć. jak będzie ostatecznie ujęta? Rów­
nież sprawa Dyrekcji Zdrowia nie jest 
leszcze dełkiitywnie załatwiona. K vestii 
opłat na paszporty zagraniczne minister 
nie może sam załatwić, albowiem głos ma 
tu także minister skarbu. W sprawie uzy­
skania obywatelstwa polskiego żydzi nie 
są inaczej traktowani, jak inni obywatele, 
jeżeli zachodzą przez ustawę przewidziane 
warunki, obywatelstwo bywa nadawane.

Dowódca Korpusu Obrony Pogranicza 
gen. M.nkiewicz w7yjaśnił, że komisja w 
sprawie budowy strażnic zbadała już ma­
teriał i przekazała 70 prokuraturze, celem 
pocątrnięcia winnych do odpowiedzialno­
ści. Urzędnicy, którzy w sprawę tę byli 
wmieszani, zostali zwolnieni ze stano­
wisk.

Na posiedzeniu popoludniowcm zgłaszano 
wnioski do budeżui Ministers‘.wa Spraw \Ye- 
wnetrsnvcli. miedzy innemi zaproponowano 
zmniejszenie dochodów z opłat za paszporty 
zagraniczne, przywrócenie k&oły 75.000 zł., 
przy wrócenie kwoty SOO-OOO zł., uposażenie 
wojewóJzrw I starostw, przywrócenie kwoty 
6.00Û /i. z budżetu policji i !. d Następne po* 
siedzenie komisji odbędzie się dnia 10 bm.

Przenoszenie starostów.
NA RAZIE TRZY PRZESUNIĘCIA.

Warszawa. 9. 2. (wł.) (k) Po c®nîra, 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 1__ ■ » ł , t . _ ■___I n; n»miiiiMcrMwa opraw wcwnęu^“.^ , . a
województwach przyszła obecnie kO'ej 
starostwa co do zmian personalnych.- 
rosta Pawlita został przenlesionj 1 w h 
dowa do Myślenic, starostę w PcJa^.aowa do mysleme, starostę w ru; „ 
mianowano radca Urzędu Wojewór^^ 
w Lublinie. Wiśniewskiego, starostę ” * 
siaka w Miechowie przeniesiono do a 
ksandrowa Kujawskiego. .

WYGRANE V LOTER.II KLASO’.VFl 
Warszawa. 9 2 (wł. k.) DzłsWi 

sïï piąte ciąg lienie V klasy PaństwovfU' - 
terji Klasowej. Główna wygrana 9.009 d ^ 
na nr. 8921: 5.000 zł — nr. 3761. 3i)>£ 
21.769; 2.000 zł — nr. 983-S. 57 521: 1-000 ?' 
16.272. 22.667. 28.224. 47.220, 53.790: _
79.399. Pozatem padlo szereg mniejszych 
granych.

NOMINACJE I PRZENIESIENIA. ( 
Katowice. 9 2. (PAT.) Pan A'% # 

Spraw Wewnętrznych zamianował sł'ir,0,5;if‘iein 
VI. st. sl. Sławomira Żuławskiego, u.zc'r .j.^ 
administracyjnym-1 kat. w VI st. sł. w ■“‘O ,5 
Urzędzie Wojewódzkim w .Katów.cach- 
minister Spraw Wewnętrznych zjmiano"’-, 
rzędnlka VI st. sł. Władysława ^
skiego w Starostwie w SwięiochlowicacR ^ 
rostą w Tarnowskich Górach. Mnie,v "Ja 
śki przen.ósł urzędnika 11 st. si. A'io:^-, i 
rysa z Świętochłowic do Tarnowskich » ;e 
przydzielił do służby w tamtejszym starfl' ‘ & 
Wojewoda śląski dopuścił Oskara Skrz 
magistra nauk ekonemiczno-polityc.7'Vcl. ;. 
służby przygotowawczej na stanowisko 
w państwowej służbie administracyjni 'v 
jewództwie Śląskiem. Ogłoszenie. WJ" i, 
śląski dekretem z dnia 22 grudnia 3«

■ Afl : -'-54 zam.anował Franciszka Kumora- v 
czelnika gminy w Mizerowie, zasicgça h ,;3 
nika Urzędu Okręgowego Mizerów: pi
Klimosza. kupca w Pawłowica..h, zabici1 _,.j; 
czelnika Urzędu 'Okręgowego (
Franciszka Buczka, sekretarza Ïi,’iïni'rc*i‘ 
Wyrach, zastępca naczelnika Urzędu 
wego Wyry: Jana Sojkę, sekretarza 
wego w Piotrowicach, zástěny nacrcin ■■ ■, 
goż urir.du Okręgowego; J. ia Sznstra. ' 
nika gminy w Łazi-.kach Średnich. ^ 
naczelnika Urzędu Okręgowego bazi^7 $ 
Szczepana Maloriiego podmi rza cicsid’ ^ . 
zast pcą naczelnika Urzędu Oi;ręgovve.<° 
lin w powiecie Pszczyna.

Sprawa samorządu
najważniejszem zadaniem chwili obecnej.

DALS7A DYSKUSJA NAD BUDŻETE V» .MIN. ROLMCTWA.

JAK ZORGANIZOWAĆ GOSPODARKĘ 
ZBOŻOWA?

Warszawa. 9. 2. (wł.k) Na drisiejuzem po­
siedzeniu Sejnu toczyła sie dalsza dyskusja 
nad budżetem Ministerstwa Rolnictwa. Przt- 
tr.awiuł tłoseł Gawtikowski. który poruszył 
snrawc todowłl bydła i drobiu oraz produkcji 
nabiału, co wszystko odgrywa wsżna rolę w 
naszym eksporcie Następnie poseł Gawlikow­
ski wskazał ca konieczność wprowadzenia w 
życie ustawy z 28 gn.dnta 1925 r. o wykona­
niu reíormv rolne] i domaga! sie na wydania 
w iornPe dekretu ustawy leśne] i weteryna­
ryjne!. Mówca zarzucił Ministerstwu Rolnic­
twa brak lirtji wytycznej oraz zaniedbanie o- 
pleki nad drobny mi rolnikami. Poseł Niedziel­
ski (Stron. Chłop.) skarżył się na brak opieki 
nad drobném rolnictwem oraz poruszył spra­
wę cen produktów roir'ciycj.

Sprawę tę poruszył również poseł Marci­
niak (Ch. D-). który wskazał na straty. Ja'de 
ponosi rolnictwo wskutek e! sportowania zbo­
ża w Gkresie żniw I domagał fIo większych 
kredytów dla rolnictwa, ażeby zboże nożna 
było zatrzymać ca późniejszy okres. DMeJ 
wskazał na to. że intendentury wojskowe po­
winny w okresie żniw pokryć przynaj-n tlej 
% swoiegi) całorocznego zapotrzebowana. 
Poruszył również kwestie budowy elewato­
rów. Radził On także zorganizować gospo­
darkę zbożowa w ten sposóL, aby zbiory z ob- 
s. arów, położonych na zachód od WUly były 
przeznaczone na eksport., zaś ko-.siuncje we­
wnętrzna tych obszarow pokrywano z1 ożem 
wschodnich ziem Polski, dokąd nużnaby na 
pokrycie tamtej ;zego zapotrzebowania spro­
wadzać tanie zboże z Rosji. Przy takie] go­
spodarce Polska nawet w ta. cb nif irodzaja 
mogłaby młe ' dobro. gosnodarke zbożową 
Dalej poseł Marciniak wskazał na wielkie 
stratv rolnictwa z powoou chorób zak-żnycb, 
grarujacych wśród b7'dta oraz domagał się 
eksportu płodów rolniczych tylko pierwszo­
rzędne! iakości celem podtrzymania reputacli 
i radz-i! powołanie komisji granicznych, które 
kontrolowały br iałtość eksponowanego zboża

Wreszcie wskazał na konieczność poświęcenia 
baczniejsze! uwagi sprawie oświaty 1 olntczcł, 
budowle chłódiłików | -y końcu wyraził życze­
nie. byśmy już nie mbll ani rządów prawico­
wych ani lewicowych lecz rząd polski.

Poseł Jas'riski 'Ki.ih Kat. Lud-) domagał 
się rozbudowy przemysłu nawozowego. Poseł 
Poniatowski (Wyzwęlenie) jest niezadowolony 
i działalności Min. Rolnictwa.
RATYFIKACJA KONWFNCYJ MIĘDZYNA­

RODOWYCH.
Po przemów leniu posła Poniatowskiego 

przerwano ua propozycję urzędującego mar­
szałka Zwierzyńskiego, dalszą dyskusje nad 
budżetem Ministerstwa Rolnictwa ] przystą­
piono do ratyiikacji konwenty] międzynarodo­
wych. Przyjęto w Irugiam I trzeciem czvtanln 
ustawy ratjriikacyjpe w sprawie konwencji 
polsko-niemieckiej o uregul wj.nlu stosunków 
granicznych, dwa ukiady z Niemcami w spra­
wie wodor gu na 'iórnim Śląsku, oraz dwie 
umowy % Niemcami w sprawach ruchu kole­
jowego. następnie traktaty koncyliacvjno-ar- 
bltrażowe z Szwec* 1 Anstrją 1 Danią, a w 
końcu w sprawie międzynarodowej konwencji 
opjumowei.
KASY CHORYCH. Tp RZ\D W RZĄDZIE.

Po załatwieniu konr.er.cyj miedzynarudo- 
wych powrócoi 10 do dyskusji nad budżetem 
Ministerstwa Ro'nlciw. Poseł Ozimina (Ch- 
N.) omówił sprawę długoterminowych kredy­
tów melioracrf iycę I na nawozy szżuczne I 
stwierdził, że kredyty trz miesięczne są zu­
pełnie nlewystarcz iłace. Dalej mówca pod­
kreślił. sprawę bezpośredniego zakupu zboża 
dla wojska I samorządów uiejsk ćb w kołach 
producentów oraz ruszył sprawę ich gania 
podatków od ro.alków. co sie powinno, zda­
niem mór7cy. odbywać w okresach półrocz­
nych Wielka bo aczką roln.ctwa jest ubezpie­
czenie od wypadków I kasy chorych. Obec­
nie jestto rząd w rządzie. Minister Rolnictwa 
powinien wpłynąć na reorganizacje tej insty­
tucji.

Nadepnie poseł Malinowski (Wyzwolenie)

krytykuj« ministra a poseł Sobek (p,a. ' 
kreślił zaniedbanie niektórych gałęzi r 
twa. iak naprzykład jedwabnictwa.

IOWA P. MINISTRA ROLMCT’Ą'^1 
Nattcpr le zabr glos minister 

oświadczył, że 9** proc. dezyderatów. %i 
nionveh w dyskusji komisyjnej i na Djf jł 
należy uznać za słuszne, niewykon^«' 
tłumaczy sie brakiem kredvtów I nitveť- >]!

am rządowy iż wszystko powinno s'e Lii 
dla rolnictwa, fest nadwyrężąiv przez 
„zaoadzonu' warstwę. Program ten n® pr 
reża sie przez eta (głos: to rząd źrebi''-: 3 
wne warstwy umieją sie leplei iipotowyj. 
swoje postulaty od innych I wiccci u 
Tak sie te7: stało w sprawie ceł. N>e “git 
tego za dobre, ale szkody to rnwi e*v0| 
przyniosło, bo zboża praw Je sie nie wV a|) 
Zrobiło sie to wbrew wolj p minist1-8- 
nieraz trz -b? Iść na kompromisy. Społe ^ 
słwo. oejn a nawet rząd zbyt nuto 88 „|( 
tuia rozwój produkcji rolnej. Polska le5Lř 
tylko jauowystarczał-ia. ale powinna 
złć. Niektóre artykuły, jak wełnę i ba-e*[' 
simv sprowadzać. Na import różnych r.^ 
rów trzeba nam 900 młl ónów rocznie- Kp, 
pokrywamy eksportem produktów córn,c8 
przemysłowych 1 rolniczych .fJ

W końcu minister odpowiadał na s^0^l 
zarzutów, poczynionych mu z lewe!
Izby i oświadczył między Innem!, że *%)< 
faworyzowania Centralnego Towarzystw® (J 
niczego w świetle cyir orzedstawia sic 
sposób że Cmtrahc Towarzystwo R „i.,( 
po „dliczeii u »lihwencłl na Wydział N*°,a1Ą 
otrzymało 420-000 zł„ a Centralny 
Kółek Rolniczych 5 40 000 zl. T ak by 10 'v v: 
1925 i tak mniej więcej było też w roku u 
głym,

DYSKUSJA POPOŁUDNIOWA, „e! 
Po przerwie obiadowej zabrał głos r jn 

Mredj.lałgowsk] (Stronnictwo Chłopskie).1 o 
magał się restytuowaniu studjmn rolf" tlf 
przy Uniwersy tecie Wileńskim. Poseł 3„1- 
nł tkiai (Z. L. N.) wystąpił w obronie Cc® 
nego Towarzystwa Rolniczego, przs"3" 
zarvs dziaTalnośc: tego Towarzystwa- 1' 

Przemawiał jeszcze poseł Wldota t‘, 
Chłopslcic>. ooczem przystąpiono do u', 'cf 
nad budżetem Ministerstwa Reform R0"

MOWA MIN. STANIEWICZA- flj3; 
B idżet zrefr owal krytycznie pości ;, . jl 

towski (Str Chłopskie). W dvskusii z3'1 »T 
głos Kaweck. (ZLN ). Matakiewicz (Kli'1’ J 
tol.cki). poseł Łuszczewski (ZI N.), Osi^' i 
(Piast), a w końcu zabrał głos min- ' 
Rolnych prof. Staniewicz, który omówił f, / 
stkie sprawy rplrc. Minister zaznacz'*,, - 
u nas p-nuje przeludnienie wsi, i słabe z® ,* 
n enie miast. Jeżeli chodzi o racjonalna c° 
darkę drobnych gospodarstw rolnych. .totl, r 
czele zagadnienia musi stanąć problem ,’ż 
sacji. Program komasacji należy złączyć z ^i- 
cji prrc.-Iatyjną usadnlczą i emigracyjna . 
nlster oświadczył, że n!e jest wielkim c‘ « 
ziasta osadnictwa. Przebudowa ustroju ®" 
negi moie się odb”ć w drodze ewohid , y 

Na tern odrnczono dyskusję do dnia h .Î3 
<zega. Urzędujący wicemarszałek zazm1^, ,1 
że w pi.,tel. prawdopod. bnle r izi 'jije'
przestąpić do głosowana. \N- ęp ,c P*1 
nic odbędzie się jutro yv c/w..r o- R°tlz 
10.30 przed polud’îtm
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Pięciolecie
»Rycerza Niepokalanej“.
Od początku 1022 reku wychodzi u 00. 

ranoiszkanów. wpierw w Krakowie a obec- 
■e w Grodnie, miesięcznik „Rycerz Nfepokz- 

Ta ej • Z nowym rokiem zatem przekroczy! 
Êrwsze pięciolecie istnienia.
^zas stosunkowo, jak na wydawnictwo, 

uf r. a ktaak „Rycerz Niepokalane'“ 
’mt.t już sobie imię i zdobył wielkie wzię- 

e u polskiego ludu, czego dowodem rzadki 
D®s w Folace nakład 55-000 egzemplarzy.
Na_ tak piękny rozrost wpłynęła po części 

SIart0^ wewnętrzna miesięcznika, który stara 
e mówić zawsze j wszędzie jasną prawdę. 

. E*Ç wszelkich uprzedzeń; wpłynął
'wygląd zewnętrzny bardzo miły: każdy ti li­

er oprawiony w jasrro-niebieska okładzinkę 
"; niej zawiera 32 stronnic, druku; wplv- 

cp3 r?Wjl,eż- — może najbardziej — niska 
Hf oo „Rycerz Niepokalanej“ kosztuje led- 

ie 15 groszy za egzemplarz, a 1,50 zł. rocz-"Ï6
Pięciolecie swoje zamieszcza miesięcz- 

K ten w szeregu numerów, od grudnia ubie- 
itw ro'iu P°czawszy. p:ękne błogosiaw;eń- 
dalf3- ^rcH>iskiipów poisldch. z tej okazji Re- 
,.KcJi. 1 Czytelnikom nadsyłane, a numer 

yczmowy przyniósł ponadto Blogosławień- 
stw° Ojca Sw-etego.

Warto nrprawdę zapoznać się z tem pis- 
ner

?res: Adm. ..Rycerza Niepokalanej“. OO. 
r«ncłszkanle. G ‘Am»

OBJĘCIA POLSKIEGO MORZA
. a dzifeń 10 luiego br. przypada 7-Iecie ob- 
? Polskiego morza. Z okazji tej uroczystos- 

dsr;I"a. górska i Rzeczna przygoiowuje wy- 
dniń6 ' ^no<lnlówki p. t „Bałtyk“. Jedno- 
7-letn- J ta zawiera^ będzie sprawozdanie z 

<mei naszej działalności na odzyskanym 
z ? niepodległością Bałtyku, opis i historie 

Vel u naSzei marynarki wojennej i hanćlo- 
'™h portu w Gdvni I w Tczewie, spra­

li ii'e 2 żeglu>rf rzecznej i bilans dzialalno- 
*~l- ^x>gaty ^zia* bclcirvsti'ciny.

120 razy uratował życie.

Z Sejmu Śląskiego.
Marszałek Sejmu, zagajając wczorajsze 

posiedzenie, poświęcił krótkie przemówie­
nie zmarłemu posłowi śj>. Tomaszowi 
Szcrc onłkowi. Izba wysłuchała prze­

mówienia stojąco »v milczeniu.
Do punktu p.trwszego w sprawie 

z nu. ; y par. 79 „:c'yu»cj; miejskiej i j„ir. 
112 o*dynacii : '-kiej w górnośląskiej 
części Województw _i zabrał głos .mie- 
n;cm kiubu niemieckiego poseł dr. Parit, 
występując przeciw uprawnieniu woje­

wody do rozwiazaiua Rad gmimych i 
miejskich i stawia wniosek o przejście do 
porządku.

Poseł Biniřzkiewicz (PPS.) wypowiada 
się za odesłaniem projektu do komisji 
prawniczej. Sprawę odesłano do komisji.

Wnoisek Rady o krcdj tach dodatko­
wych na rok 1926-27 odesłano bez dy­
skusji do kom si j i budżetowej.

Wnioski o wydanie sądem posłów Kor­
fantego, Matěji oraz Lubosa Sejm odrzu­
cił jednogłośnie.

Do wniosku o wydanie posła ki. niem. 
Kaczmarczyka za pobieranie cen lichwiar­
skich za artykuły pierwszej potrzeby 
(masło i mąka) zabrat głos poseł Rum- 
íeld (PPS.), domagając się wydania posła 
Kaczmarczyka sądowi za paskarstwo 
Kom s>a regulairirowa wypowiedziała się 
za niewydaniem. W dalszej dyskusji na 
temat lichwiarskich cen poseł Jankowski 
(klub niem.) stwierdził żc międ/y posta­
mi PPS. znajduie się jeden z posłów, którv 
5000 zł wziął za mieszkanie. Posła K. 
Sejm nie wydał sądowi.

Do wniosku komisji socjalnej w spra­
wie uregulowania rent inwalidów j .r zo- 
stałycłi przemawiał referent poseł Żuber

(Ch. Dem.), przedkładając wniosek, wzy­
wający Radę do przedłożenia Sejmowi 
projektu ustawmy regulującej renty z przed 
1 czerwca 1924 r. po myśli księgi 4-tej cr- 
djmacji ubezpieczeniowe! z 19 Iipca 1911. 
Wniosek p.zyjąto wbkszością głosów.

Sprawozdania komisji socjalnej w sfera 
wie projektu ustawy o organizacji Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych Woje w. Si. 
oraz w sprawie ubezpieczenia pracowni­
ków umyswłoych połączono i odesłano 
do komisji prawniczej i socjalnej

Projekt ustawy o regulacji rzek i poto­
ków k Województwie Śląskiem z szere­
giem poprawek z rezoluc ą przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu.

Sprawę zmiany nazwy mu Huta 
Laury -Siemianowice i Brzezie na Siemia­
nowice Śląskie i Brzezie nad Odrą refero­
wał poseł Sikora. Projekt przyjęło w dru- 
gicm i trzec:em czytaniu en bloc.

Do projektu ustawy w sprawie zmiany 
niektórych postanowień ordynacji ubez­
pieczeniowi zabr>ł głos jako referent pos. 
Kędz^ (Ch. Dem.) Projekt ustawy po 
clysk’isii odesłano do komisu budżetowej 
i socjalnej".

Na tem posiedzenie ‘zamknięto• •«
Knfnłs’p dla s^raw Oświaty I Wyznań 

Relig'jnych obradowała wcznrał pod prze­
wodnictwem ks, Brzwskł nad projektem 
ustawy o stosunkach służbowych nauczy­
cieli w Woj. Sl. Z ramienia Wydziału 
Ośw. Pub1 ‘'znego uczestniczy1! w posie­
dzeń"! p. dr. Farnik j p. w'żyta tor Ogro- 
dziński. Dyskusja toczyła się nad art. 12 
do 17 projektu, które zostały przyjęte bez 
zmian.

J^aus Heinrich Ringhoft, 80-le>tnï ma- 
U ,‘arz uratował w ciągu swei służby 

^ytiarskle] 120 ludziom życie

JÜLJUSZ MEINL
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Import kawy i herbaty
otwiera dnia 11-go lutego 1927 roku

st stówkach, ul. S-go Maja 36 s
IIiIII!I;;kIIII!IIIII>IIIIIIIIIIIiIII„...

ftlję swego przedsiębiorstwa.

/
Z tej okazji urządza dnia 11-go i 12-go lutego 1927 r. B*212

fi&r&l»me Ifimw«»

na które P. T. Publiczność uprzejmie zapru sza.

Szkoły po!skie
we Francji.

Według danych, zebranych przez Za­
rząd Zw. Nauczycielstwa Polskiego we 
Francji, dzieci polskich we Francji jest 
63.053 a w wieku szkolnym 34.460. Z te­
go naukę polskiego pobiera 9.715, bez 
Mauki zaś pozostaje 24.745. Nauczycieli 
Polaków jest 88, brak zaś 183. W po­
szczególnych okręgach konsularnych stan 
ten przedstawia się w sposób następują- 
jący: w okręgu Lille na ogólną liczbę 24 
tys. 890 dz'eci w wieku szkolnym naukę 
polskiego pobiera 6.630: w okręgu Lyon 
na 6.460 dz'eci uczy się języka polskiego 
1170; w okręgu Strassbourg na 2400 —. 
1170: w okr Maisylja — 150" dzieci nie 
pob era nauki polskiego, wobec braku 
nauczycieli Polaków: w okr. zaś Paryź- 
Havre na 2.000 — iylko 100.

—soi-

Budowa przystań? 
dla morskich statków

pasażerskich.
Wkrótce władze portowe przystąpią 

do budowy, ewentualnie przebudowy, 
przystani dla statków pasażerskich na 
naszem wybrzeżu morskiem, a mianowi­
cie Gdyni, Helu Orłowie i Jastarni. Przy­
stanie te mają służyć dla dwóch statków 
pasażerskich zamówicnycn przez rząd w 
stoczni Gdańskiej. Statki będą gotowe na 
1 czerwca, do tego więc czasu i przysta­
nie muszą być przystosowane do wielko­
ści statków. Jeden z wspomnianych sta­
tków ma być przeznaczony do żeglugi 
na naszych wodach, drugi będzie kurso­
wał do najbliższych portów zagranicz­
nych. jak Bornholm, Kopenhaga .ewen­
tualnie Stokhclmu.

Przezuiywanle

osiąga się;
latdłJżsi? żywot 

K.*n? * : ,zn sorawiaok noiora 
Oncztfltio :i na aaliniiei

MICHEL ZEVAC9,

Błędny Rycerzyk.
Cle capjtan“ *).
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Miłościwy panie, waza na stole!
Ach, mój dzielny Pechciku! — zachciał Cape- 

nS, rzucając się do stołu.
■— Przepraszam pana, obecnie Szczęściku! — 

Parł Ccgolin.
W .. XXIV-

mi SFOSÓB POWSTAŁ JEDEN Z NAJBAR­
DZIEJ KWITNĄCYCH WE FRANCJI 

PRZEMYSŁÓW.
b} Kiedy głód kawalera ustąpił wreszcie z ptacu 
jwWy Przed arakami wiktuałów, zgromadzonych 
sw2 c°eolina, kiedy tenże Gogolin napełnił kub^k 
hak paia wonnym Xeresem, ponieważ zwyczaj 
ki^ywał kończyć dobry obiad kieliszkiem wina 
r0z Pahskieg°, albo południowego, kawaler nasz 
Sen-arl się wygodnie na fotelu i wzrokiem zapytał 
nie p e£° iinprowizatora tei uczty o jej pochodzę 
s^’. °Solin za całą odpowiedź wskazał palcem na 

łysą czaszkę, pozbawioną peruki. 
janar~ Chcesz przez to powiedzieć, że powrziąleś 

dobrą ideę? — zapytał Capesrang. 
že Chcę powiedzieć, miłościwy panie, tylko to 
tiąuPr2yPomniałen sobie, iż jestem łysy i że kiedyś 

zVłem sie trzech słów cudownych—
Oni,,“?' Trzech słów? Co to za słowa? Co mi 

Jai tasz za głupstwa?...
Vs2JT',ęierPliwości, miłościwy panie!. P.-zede- 

ysAiem owe tizy słowa brzmią: P a r a 11 a x i s,

J A s c 1 e p i o s, C a t a c h r e s i s. *) Raczy miłości­
wy pan przypomnieć Subie, że służyłem ongiś u 
astrologa, u aptekarza i u nauczyciela, trzech kate­
gorii dwunogich zwierząt, mających pewną srycz- 
ność z siłami niewidzialnemu.

— Doskonale! — rzekł Capestang, marszcząc 
brwi, gdyż zaczęło mu się zdr wć, że metr Cogolin 
drwi sobie nieco z niego.

— Proszę posłuchać aalej! Astrolog powtarzał 
zawsze z wielkim respektem: Parallaxes! 
Aptekarz zawsze miäl v/ ustach słowo: Asclé­
pios, a często mówił nawet: boski Asclépios, 
wreszcie nauczyciel zdejmował zwykle kapelusz, 
wymawiając słowo : C a t a c h r e s i s, które to sło­
wo musi być tiapewno magiczne. Słysząc to po­
stanowiłem sobie zapamiętać te słowa, licząc na to, 
że m: mogą oddać jeszcze jakąś usługę. Dzień ten 
nadszedł dzisiaj... Spróbowałem zaklęć magicz­
nych...

— I udało ci się? — zapytał Capestang, króry 
po.nimo postanowienia nadziwienia się niczemu, 
zaczął odczuwać poini-mowoli coś w rodzaju nie­
pokoju.

— Raczy pan spojrzeć, miłościwy panie! — 
rzekł Cogolin. wskazując gestem i wzrokiem tryum- 
fahij m na stół, komodę, klatkę z kurczętami, szynki, 
pasztety, salami i butelki...

— Widzę, widzę! Tu prawda, lecz w jaki 
sposób dokazateś tego? Usiądź, Cogolinle, usiądź... 
Ja chcę, żebyś usiadł! — dodał kawaler, przypo­
minając sobie, że król kazał mu usiąść w swojej 
obecności. — Siadaj, do djaska!

*) Słowa greckie; Parali axis (pajalakoa—termin astro­
nomiczny); Asclépios — Eskulap, bós medycyny n Greków; 
Catachresis — Katachreza, figura retoryczna.

— Dziękuję, miłościwy panie! — rzekł Cogolin, 
siadając przed napełnionym kubkiem, który kawaler 
sam mu nalał.

Oto w streszczeniu to, co opowiedztał służący 
swemu panu:

W chwili, gdy Capesiang oddalił się, aby po­
szukać nieco tego metalu, bez którego można co- 
prawda czuć się szczęśliwym, ale bez którego nie 
można zjeść obiadu w żadnej oberży, Cogolin udał 
się na sa.e ogólną „Henryka Wielkiego“, zosta­
wiwszy w kącie mieszkania swoją perukę. Zjawie- 
ljic jego na sali powitał ogólny śmiech gości i słu- 
żhy, co spowodowało zjawienie się mistrza Polewki, 
który jednak nie podzielał wesołości swoich klijen- 
tów i służących. Przeciwnie mistrz Polewka pa­
trzy? na pozbawioną włosów gtowę Cogolina z pe­
wnego rodzaju sympatją, nieokazywaną dotąd je­
szcze nigdy Gogolinowi owłosionemu. Musimy 
przypomnieć, że mistrz Folewka był również cał­
kiem lysÿ.

— Przynajmniej — rzekł dn siebie — nie jestem 
jedyny. We dwóch łatwiej mi będzie znieść nie­
szczęście i szykany.

Zbliżył się natychmiast do Cogolina, ażeby mu 
wyrazić swoje współczucie, lecz Cogolin, który ką­
cikiem ust śledził każde poruszenie mistrza Polewki, 
jak kot śledzi poruszenie myszy, przeszedł przez 
salę z miną zamyśloną i skierował się ku drzwiom 
wyjściowym, gdzie go dopędał Polewka w chwili, 
gdy już stawiał nogę na progu oberży.

— Ach, panie Cogolin! — za\vołał, przybiera­
jąc fizjognomje pełną współczucia. — Co się stało 
z pańskiemi włosami?

— Głupstwo! — rzekł Cogolin głosem rzekomo 
złamanym. — Straciłem coprawda moje włosy tej 
nocy wskutek silnego bardzo wyruszenia, fecz...

C. d. n
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Socjaliści a religja.
(W odnowiedzj

Rzekomi opiekunowie luau z t>od czer­
wonego znaku, jakkolwiek ogłaszają tak 
szczytne i wzniosie hasła, jak np.: „sze­
rzenie prawdziwego demokratvzmu, wy­
chowywanie światłych obywateli etc, etc.“ 
to jednak poza frazesami nie po sostaj : nic 
więcej. Socjaliści twierdzą, że kwcstja 
relif?! jest dla nich rzeczą oddzieln od 
socjalizmu i szerzenia oświaty (Gaz. Rob.) 
— a jednak wszelkie ich wystąpienia 
wkraczają w dziedzinę przekonań religij­
nych i prowadza walkę przeciwko uczu­
ciom 1 przekonaniom religijnym całych za­
stępów wierzących mas.

Tak np. w propagandowej akcji socja- 
listyczno-ośw iatowej, na pierwszem miej- 
-0U socjaliści podjęli walkę przeciwko naj­
świętszym przekonaniom religijnym, które 

zewnętrzniają się w praktykach religij- 
''di, do którvch w pierwszym rzędzie 

:»ifży uczęszczanie do spowiedzi świętej.
Wystr-mjąc przeciwko przep'Snwi, 

vprowadzajacemu spowiedź do praktyk 
religijnych młodzieży, uczęszczającej do 
' ■'kół, socjaliści tego rodzaru protest na- 
'.y« iiją walka, nie z religją, lecz z klerem, 
zaś „Gazeta Robotnicza“, uważa tego ro- 
izaju walkę z kościołem, za walkę z pod­
niesioną przyłbicą. Zupełnie tok samo 
czyni każdy drapieżn k: chowa swe pa­
zury i kły. zanim spustoszenia dokona. 
Szerzenie socjalistycznej oświaty wśród 
ma.-, pracujących rozpoczyna się cd mani­
festacyjnego protestu przeciwko obowiąz­
kowym praktykom życia katolickiego.

Pierwszym więc etapem oświecania 
przez towarzyszy jest walka z przekona­
niami i praktykami rehgijnemi, od togo bo- 
w em rozpoczął swą programową , racę 
zjazd socjal stycznego T. U. R-u w Kato­
wicach.

Tego rodzaju oświatowa praca ma się 
nazywać budowaniem od podstaw, a po- 
iega ona w praktyce na walce z przeko­
naniami religijnemu Wrogie z„ś wystą­
pienia przeciwko Bogu i Kościołowi na­
zywa sie naiwnie walką z ». ? em.

Wie kijem, lecz palką! Znamy się na 
wartości farbowanych skórek!

Szerzenie religji. mów'a socjaliści, po- 
7ostawiamy Kościołowi, (zdurmewająci u- 
■ r/t mość), sferą <zaś naszego działania, 
est umoralnianie mas robotniczych. Gzy 
ego rodzaju rozumowanie nie przypom'na 

nam „wzniosłej etyki talnuidycznej“, którą 
mv popularnie nazywamy faryzeuszo- 
ątw.em!

Za: injd silić się na wyszukiwanie î 
plsgvtae/ ' Vfciâfmvycli definicji o so- 
rjali'mic i ; pních ’ . które mają rze­
komo '.wkazić wielka erndyc’c w teoriach 
socjalistycznych cnego interlokutora przy­
toczę tutai znane metody „łerkowiczó'w* 
którzy na rzekome z''argumentowanie 
swych wywodów używają nawet cytat z

Gazecie Robotniczej“.)
Pisma św. na to, aby wykazać, że nawet 
Pismo św. tw.erdzi, że Boga niema

I tak np. w jednem miejscu mówi Pismo 
św.: „rzekł głupi w sercu swojem: niema 
Boga".

Z czego naturalnie rzekomy erudyta 
bierze tylko to. co mu wygodne mó­
wiąc: Pismo św. mówi: ..Boga niema“ — 
czego więc nam więcej potrzeba. Ra- 
dzłbym zatem memu interlokutorów' nie 
ograniczać swych wiadomości na wy­
szukiwaniu definicji o socjali­
zmie i anarchiznne, lecz gruntownie, zacy­
towane dzielą ks. Cathreina. przestu­
diować, wówczas może wyjaśni sobie nie 
jedno poplątane pojęcie i nic bećzće sta­
wiał granic Kościołowi w spejpianiu jego 
misji w szeregu wierzących mas.

Lud śląski zachował swa polska duszę 
w ciągu paruset łat mewoli niemieckiej, _ 
dzięki praktykom i prs eko.iauioia ka tolic- i 
kim, dziś iest mu nie potrzebną ml-j;. „kul- 
turtregerów“ z socjalistycznego T. U. R-u. 
który za progiamowc hasło stawia sobie 
walkę ze sptwieaz.ią św. młodzieży w 
szkołach. Tak. tak, nic tędy drogą do 
duszy ludn śląskiego.

Ks. dr. B. Rosiński,

RUGI W

Z głosów prasy.
ARMJI — NAJSILNIEJ DOTKNĘŁY ONE D.O.K. POZNAN. — KARA

ZA MAJ.
punktu widzenia „strz®’Ostatnie przeniesienie w stan spoczyn­

ku 30 generałów . 553 oficerów dotknęło 
v’ pierwszym rzęd* e DOK. Poznań, z 
którego wysunięto szereg wybitnych i 
kompetentnych sił kierowniczych z gen. 
Hauserem na czele. Domyśleć się moż­
na. że jest io kara za praworządne sta­
nowisko. jakie zaiął dzielny i św.etnie 
zmontowany korpus poznański w czasie 
wypadków» májo svých.

W tej sprawie p;sze „Kurier Poznań­
ski“:

„ ..przenoszenia te dokonywane są na za­
sadzie spocalnei m/w eh, wprowadzonej 
do ustawy emerytalnej, , a skracające« 
wiek prekluzy/iy od lat, siedem. Jeżeli 
się weźmie pod uwagę, ■ że jednocześnie 
zatrzymano w aririji pewnych generałów, 
ki irzy osiągnęli wiek prekluzt Jny nawet 
na zasadzie da wny v h przepisów, to okaże 
się. że wyjątkowa nowela do ustaw'/ eue 
rytJne] ma również cele wyj.itKowe. nie 
mające nic wspólnego ze strategią, a zwlą 
zanc wyłącznie z polityką. Miała ona 
jcdjmic prawnie uzasadnić system rugów, 
usuwania sił fachowych i piważnyc*«, lecz

Z „demoLraiycznvch“ Niemiec

P'sma niemieckie nłe nom na ładne,i sposobności przyn'esîenîa na swych ła­
mach wizerunków rodziny Tiohenzoller nów Obecnie prz :szedł całą prasie nie­

miecką powyższy obrazek, przedstawiają cv „kronpri.iza". składającego wizytę 
kowalowi w Wcringen. gdzie eksnastępca tronu był wzez dwa lata internowany.

„niepewnych 
lcckicsio4*-

Oczywiście słusz.“. jest usuwani® * 
armji żywiołów istotnie niezdatny® 
Znalazły się one w pewnej liczb’e n? o* 
státnici liście. Lecz rozporządzenie 
zydenta Rzeczy pospol it ej obejmuje r® 
nież opeerów których warte ić nie P0^ ■* 
jza żadnych wątpliwości-

Konriuatfe na mieisr u*tm'ci’~ch 
cerów irt— ' ( nleTi
ł wówczas przekonamy się, bcy to 
bitni „fachowcy“ obejmą oPr,l^n'^e 
stan jwiska 1 Jakie kwaiif'kacje bojow« 
decydować będą o karierze.

Musi się obóz majowy czuć dość 
pewnie, na wei w szeregach armii, ie 
posuwa się do tak drastycznych posun e® 
Ostatnie gwałtowne I gorąc~kowe 
dokonane na zasadzie wyjątkowych Prz„ 
p:sów. są zabezpieczeniem się w a' 
nietyiko p Piłsudskiego. lecz Przed^ 
wszystkiem otoczające] go „pifyidcÄj 

ny“, która obawia się. by na wypadek s,r>,eitf 
lub załamania się obecnego mürstra

wojskowych, podeszłego wiekiem i n’^_ 
ce go osłabione zdrewie. nie straciła - 
rw.wisk.

Nie potrzebujemy uzasadniać, Jak 
stem ten dezorganizuje armię nietyiko ‘ 
tego, że usuwa z w'ej siły fachowe i ^ 
ważne, których wojsko nasze nłe nu 
wiele, lecz również dlatego, że zn0 
potwierdza smutną zasadę, iż o ksrieT 
oficera polskiego decydułe nie fego w® 
tość bojowa lecz polityka, ł to Caifllł* 
— malowego.“

—W—
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Drobne, codziennej potrzeby,

Druki
można

IUZ *
zarraW^

wg. obszernej kolekcji wzorów, w oddział

Polonii^n1
w Katowicach

ul. Warszawska &
iiiiiiiiiíiiiiiiiM - ■» i ni "lilii" 3

Teatr Pohkiw Katowicach
„G';rąca krew“.

Kbmedja w 3-cii aktach Mieczysława Fijałkowskiego. Reż. Feliks Chrurkowskl.
Dobrze się działo p. Michałowi Sza- 

frańcowi, obywatelowi ziemskiemu, wła­
ścicielowi Bożej Woli. potomkowi po ką- 
dzieli samego pann Kmicica — miał pię­
kny majątek o kilku folwarkach, dosko­
nale zagospodarowany z dobrze skon­
struowaną maszyną kierowniczą, pozwa­
lającą mu na ťeprzepraco"’ywanie się w 
zarządzaniu dobrami, miał gotówki za­
pas niemały w barku, co go czyniło „bo­
gaczem“ wrrćd obywatelstwa okoliczne­
go, miał młodą sąsiadkę p. Irenę Oleską, 
uroczą rozwódkę, do której smalił cho­
lewki z rycersko - trubadurskim ammu- 
szem nie bez widocznych oznak powo­
dzenia Skutkiem tego wszystkiego miał 
p. Michał i dobry beztroski humor i zapał 
do... amorów, podgrzewany pr/ez urał 
lata, prowokowany przez zapach kwia­
tów w parku przy dworze i niejeden Kie­
lich węgrzyna, ba nawet szampana, któ­
rego sobie nie żałował.... I jedna tylko 
chmurka przesłaniać jasrv horyzont 
spokojnego bytowania p. Michała i wy­
trącała go czasem, na chwilkę zresztą 
tylko, z biegłego zadowolenia z życa i 
lego uroków: to córka, Magda, piękne, 
młode dťewcze, w której żyłach snadż 
atawistycznie skropl1* się ż^r „gorącej 
krwi“ pranra-driada z s:enkiewif"row- 
skieb ooow;eści, bo dzirwcz-yna ani ri sz 
nie chce iść w ślady ojcowskiej zasady 
cieszenia się życiem i szukania jej raj- 
wdększej osłody, irffoścl, lecz wieczn e wr 
hcjdaw’erkach. wiecznie ra koniu, czý ze 
strzelba, gra w karty’, wtrąca się od rana 
>o nocy do trospodarstwa, czyta tylko 

uisma rolricze a co najważniejfie, znęca 
(ię języczkiem sW'ym i postęoowdniem 
nie tylko nad rozkochanj’m w- niej sąsia­
dem, młodym a wytrawnym gospoda­

rzem Modestem Kochanowiczem, czają­
cym Się nieco „medźwied-ziowato“ w sa­
lonie i w obecności kochanej panienki, ale 
nawet, nad samym wiecznie pogodnym 
i nieznosząeym wokół sieoie dąsów, gło­
śniejszej rozmov’y i gwałtowniejszych 
scen papą. Los-szyderca, mszcząc sję 
widocznie na p. Michale za jego „sielski- 
anielski“ błogostan, zsyła mu gościa, mło­
dego kuzyna Stefana, którego przybycie 
doprowadza do rozpaczy zakochanego 
Modesta i do ostrego konfliktu pomiędzy 
nim a kochanem przez niego dziewczę- 
ciem-zawadjaką, a co gorzej okazuie się, 
że p. Stefana i rozw-ódkę Irenę łączyło 
już oddaw'iia „coś“ w Szwajcarii, wobec 
czetro każdy na widowni w e z gól y. że 
spóźnione nieco matrymon aine projekty 
P. Michała spełzną na niczem.

Na tem to jasnem w zasadzie i pngo- 
dnern, pomimo drobne zachmurzenia tle, 
osnnł Fi ałkowski swoje trzy akty miłego 
bezpretensjonalnego obrazka wiejskiego, 
który’ tak debrze mójby być namalo­
wany przez niego współcześnie, jak i 
przed laty przez Przybylskiego. Yvołow- 
skiego, nawet Bałuckiego î in., w którym 
to obrazku nic się nie dzieje, a tylko mó­
wi, czasem przekomarza. cTacfm piszczy 
jeżeli w grę wchodzi „gorąca krew1* pan­
ny Magdy, ale obrazka miłego, swo:<kie- 
go. maiace"<' chwilami ipn^ ■w'-islrch 
barw i kszraltów znanych 1 m:łvch d’a 
oka, jak miły jest pospolity czy bana'ny 
w zasadzie krzak malw pod okienkiem 
bielonej chaty, czy gęstwa bzu. słrzeźnna 
przez b nie koKimnienki garkowe dworku 
szlacheckiego Troszkę coprawdn skąpo 
jesi z tą nieszczęsną „akc ą“, zwłaszcza 
w akcie III, gdy panna Magda ukazuje 
się w białej batystowej sukience, miast

hajdawerkóv z robótką w ręku. a za­
miar oświadczyn p. Michala pani Irenie, 
pozwala się z góry spodziewać, że za 
chwilę Magda pogodzi się z Modestem. o. 
Irena z p. Peanem, a P. Michał zostanie 
na koszu i chwila owa przedłuża się 
nieco... niepotrzebnie, kończąc również... 
niepotrzebnie wprowadzeniem na scenę 
Kasi-przodowaicy, która ma zapewne... po 
cieszyć dziedzica — ale naogól barwny’, 
tryskający ci i chwila humo. em jowial­
nym. szacheckim. djalog i ciepłe tlo o- 
bra^ka robią swoje, podobają się, oubliez 
ność szczerze bije głośne oklaski i opusz­
cza teatr zadowolona, rozbawiona rado­
śnie. zabierając ze sobą do domu w duszy 
odrobinę c'epla słonecznego i zapichu 
wsi i parku... To dobrze, to b. dobrze, 
to dużo. zwłaszcza iak u nas...

Wykonanie naogół. w całości b. do­
bre. Panna FPzerćwna w roli nieja­
ko tytułowej dala postać żywą j plastycz­
na. recytowała zwłaszcza swe miejsca 
„gorące“ prześlicznie a pewnie, ber oglą­
dania się na suflera, słowem od pierw­
szej sceny zaskarbiła sobie sympafję wi­
dza-słuchacza. do czego przyczyni! się 
też niewatphwie i ''ei w’ygląd. tak w spor­
towym stroju do konnej jazdy, jak w 
sukience białej Również b. dotry był 
jej partner, p. Mazane k-C z a r 1 i ń - 
ski w roli młodego szlagona Modesta: 
umiał należycie, starannie a bez przesa­
dy. uwypuklić pewną prostotę obejścia 
swero obok subtelniejszych porywów 
serca î durzy’. P Krzywicka w roli 
ro wódki-ku elki wyglądała pięknie i 

inteligentnie, subtelnie prowadziła djalogi 
z zakochanym a niekochanym spóźnionym 
lowriasem-pn^ą i z odpychanym choć 
kochanym dawny’m „znajomym“ Ste­
fanem. P. W r ą c k i z trudnej, ho 
najsłabiej przez autora narysowa­
nej roli Stefana starannie tworzył 
typ. moři'wic zbliżony do życia: żałować 
edynie na’ezy. że utalentowany ten mło­
dy artysta, którego każdorazowy wy­
stęp na scenie sprawia mi nowrą przyje-

muość, nie stara się lepiej ogarniać sv^1 
ról pamięciowo. .

Wreszcie panem Michałem-papa 
p. Leśniewski. Jest to aktoi-arty^* 
dużej, dawnej klasy, starannie, pieczo*^ 
wicie obmyślający każdą swą rolę tak 
całości, jak w najdrobniejszych szczek0* 
lach. inteligentny, to też rola szlag°n, 
została obmyślana i postawiona kiP*taJ 
nie. Był to typ prawdziwie z obrazka; 
każdym ruchu, w każdym calu. Mjr 
przy przeprowadzeniu roli artysta po^T 
nien usunąć, pozbyć się dwuch „wtaSS" 
w ości“, które zaobserwowałem oddamy 
r.a. zwcacaiąc mu na nie uwagę Par°* 
krotnie, a które psują mu całkowici e' 
iektowną realizację jego pracy i tale*11 ' 
Pierwszą z nich to sposób znianieiO*'^ 
nego zciszania każdego niemal zdania £ 
jego mniej więcej połowie, rażący 1 dal«' 
cy w wyniku to, że słuchacz słyszy z3j 
wszo tylko połowy zdania, a drugiej 
nasłuchiwać lub domyślać się; druga ^ 
zbytnie V’ykańczanie, podkreśćnie 
gólników“ djalogu, ciągłe krótsze, |l„ 
dłużne, często nawet b. długie pauzy < 
środku zdania zwłaszcza przed jak-*-*1'' 
d iwcipniejszem słowem czy zwror.eIć' 
Wydłuża to nieco wszystko, co mó^.í, 
Leśniewski, czyni d.alog sztucznym. 
naturalnym (zwłaszcza w roli serdecz"- 
go. jowialnego p.. Macieja, majacp. 
„serce na języku“), a przedewszystki®^ 
osłabia tempo całej komedii, szurpit ' 
przedłuża. . Na obie te rzeczy powia!fi 
ktoś życzliwy zwrócić baczną uwanC £ 
Leśniewskiego, a zwłaszcza każdorar'0^ 
wo reżyser, poszkodowany przez to r-ar 
bardz:ej i bezpośredni.

Reżyseria p. Chinurkowskiego — 5 ^ 
ranra, poza włamie miejscami zawozi 
temnem i przeoczeniu koniecznych skr - 
tów reżyserskich w akcie NI. oraz 
dziwutmi, iak aa polskie szlacheck..
dv. rkowc ■ o aki s- - v 
wchodzącich wr

iy; . na
rerwszym akcie gp 

p. Michała z gospodarzem i jego 
polegającemi na okrzyku ; lekk’em ki J 
nięciu głową. I. '
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Katoflcy belgijscy
prześladowanym braciom w Meksyku.

MANIFESTACYJNY PROTEST.
na lamach

Str. 5.

Belgijscy katolicy wydali następujący 
‘naniestacyjny protest:

»Koni teł narodowy protestuje orze- 
WKo religijnemu prześladowaniu w Me- 
fyku. by stwierdzić i podkreślić publicz- 
■e uczucie belgijskiej opinii z powodu 

^.sprawiedliwego pogwałcenia praw ka-
yv80 sumienia-

zn • , yst!i'c cywilizowane kraje przy- 
laja katolikom zasadnicze prawa spelnia- 
rzv ■ ’ nauc2iipia religji. Ci sami. któ-
n nieraz dążyli do ograniczenia tych 
latu e^w’ zaniechali tego, po wielu 
c:«Cr, dobrowolnie przywracając orze- 
kań toernncJ’i"e- Tylko katolicy meksy- 
« jjy , wskutek zaostrzenia prawnego 
?bfeWsow konstytuc. jnycli. ze.-tali po- 
c avv Cr* mc2inšci okazywania należnej 
C'WI ogu J przekazywania swym dzie- 

in wta.fj o* 'ów swoich. 
naiVi01,k°wie komitetu protestacyjnego. 
Be]tr*'y wszi '-tkich sier socjalnych w 
f -Wentacyjnie oświadczają swoje 

r/i-n;c pr/ ciwko takiej niegodz •. ościv- a.
toU ate,e tak:ego kraju, gdzie panuje 
kultu3 ^‘^bny w zrozumieniu wolności 
We m nai!cz?nia prasy, stowarzyszeń, ci 
że I"1°Ką poiąć. bez oburzenia i bez bólu, 
cji ^ który ogłasza się krajem demokra-
^'aM°Z-v'‘a systematycznie swych oby- 
cl]rn.1 wolno-ci. dlatego, ze chcą za- 

,air swą wiarę i religię.
^eiri 0 katolicy okazujemy w głębi na- 

Zy solidarność duchową, która nas 
de\v« R’nystusie, swym brac:om. a prze 
ślart^2istkiem tym. którzy cierpią prze­

lanie.
nioż5nu-'ac godność wolnego Narodu, nie 

- ' stłumić bólu swego serca, ani 
me]l‘^eó gorącego pragnienia, by rząd 
^kański powrócił jaknajprędzej nie- 
Siiénja® prawa i przywileje wolności su-

Jpj
iaiwvîc z tych list protestacyjnych nesi 
gii.v/bdnícjsze naciska obywateli bel- 
Segf *: ks;ążę de Wiart. minister; Paul 
MoyIS’ senator: P. Tschofen, senator; 
A. L7rsoęn. senator; Derrycr, senator; 
^cii rrniqu’e* były minister i wielu in- 
j senatorów i minis-trów.

^lňic-wobec tfc^° protestu społeczeństwa 
WiTIeEo Przecîw gwałtom i oktucień- 
Czej-j meksyk- ńskim, wj gląda oświad- 

le P. Z. Żuławskiego, który ro^pisu'c

NASIONA 
NAJLIPSZE
warzyw, kwiatów, roś­
lin pastewnych, traw i 
leśne, lewkonii dają­
cych najwyższy ”/o k*vi i- 
tów pełnych, goździ­
ków Chaba ic3, 100 
oJmun groszków wiel­

kokwiatowych Spen­
cera, drzewka i krzewy 
owocowe i ozdobne, 
ro/e, krzewy na żywo- 

i r. - płoty, karpy szparagów
ifr» irt>ar''. cebulki i kłącze kwiatowe po* 
i p* ii :aw Przedpełski, Hodowla 

,..K>ad Nasion oraz Szkółki Drzew >, Krze-^6w
liki w Płocku. Kok założenia 1905. Cen-

'vysyłam na każde żądanie. Be 648

się na iamacn „Robotnika“ w swych 
"Wrażeniach z Meksyku" zachwyca się 
tamtejszą tolerancją.

Wobec tak tendencyjnie fałszywego 
oświetlani wypadków meksykańskich, 
polskie społeczeństwo katolickie ma jesz­
cze jeden obrazek, jak wygląda socja­
listyczna tolerancja religijna.

Bar.

Trafił frant na franta.
CZYLI JAK B. AUSTRJACKI OFICER HANDLOWAŁ SZCZĘŚLIWIE KOKAINA

Oficer byłej c. i k. armii, skazany w 
Wiedniu na wegetowanie ze szczuplej 
pensji, wpadł na myśl przemycania ko­
kainy zagranicę. Warszawa wydawała 
mu się specjalnie dogodnem mieiscem trans 
akcji. Interesy szły dobrze. W przecią­
gu kilku miesięcy móg? s:ę były c. i k. 
oficer poszczycić wspaniałem5 rezultatami 
nowego swojego 'zawodu. Środki finanso­
we b. kap+ana. jakie zdobył przy upra-

Otwarrie wystawy obrazów znanego artysty matarza 
Aleks. Laszenki w Poznaniu.

Ks. Prymas Hlond w towarzystwie Cis. kapelana MedbwsMego oraz p. Las/enko 
zwiedza wystawę obrazów artysty -mała rza Laszeaki w Poz.i m:j. Za fotelem 
ks. Kanonik Rutkowski, sekretarz ks. Pr;-masa.

I piór w op@rx© i tiai@tnica.
ZAGADKOWE ZAJŚCIA W OPERZE 

„UPIÓR V W OPERZE“

13-leinu rzeźbiarka.

Znane jest powszechnie zdjęcie filmowe 
p. t. „Upiór w operne“, opracow; ae na 
podstawie powieści Gastona Leroux. L- 
piór ten teroryzował całą operę parysfcą. 
zmuszał dyrektorów do opłat i narzucał 
dyrekcji arty stów. Wszystko to je i lak 
było jedynie wytworem wyobraź..i auto­
ra francuskiego Tymczasem w Buda­
peszcie zdarzyło się naprawdę co nasię- 
puje:

Przed kilku dniami wpadło do pokoju 
inspejenta kilka balctniczek. drżący ch ze 
strachu. Opowiadały one. że na irmieiszei 
scenip, służącej do prób. dzi się jakieś 
niewytłumaczone 1 niesamowite rzeczy!... 
Tajer.in!czy głos. wychodzący z cemnych 
ganków, wola ie po Imieniu... W towa­
rzystwie dwóch kolegów pobiegł inspi­
cjent natychmiast na tę scenkę, lecz głos 
umilkł tymczasem. Inspicjent był wiec 
mocno przekonany że hałetnlczki uległy 
halucynacji«.

Lecz jeszcze w ciągu tego samego dnia 
powtórzymy słę nawoływania tajemni? ego 
gtesu. Korepetytor Gabriel Turzo urzą­
dzał próbę na tej samej scence z częścią 
baletí1. Młode damy były bardzo rozba­
wione. tak. że reżyser. Rekai. w» wał ie 
do spokoju na parę minut przynajmniej, 
żeby' jm móc powiedzieć parę uwag. doty­
czących tańca.

W tej samej chwili rozległ się estry 
świst, który zdawał się wychodzić z jednej 
ze skrzyń, spiętrzony ch w sąstodoim ciem­
nym gank i. Po tym św iście nastąpił drugi. 
Tajemnicza istota gwizdała w ten sposób 
całą arję opery. Reżyser pobiegł na ga­
nek, otwarto cały szereg skrzyń. lecz nic 
w n'ch nie znaleziono. Reżyser przywo­
łał więc dwóch portierów i kilku robotni­
ków scenicznych celem ujęcia .ajerrnicze- 
go gościa. Przeszukano w szvstkie cicnme 
ganki } wszystlie zamknięte skrzynie: 
nadaremnie. Zaledwie iednak meżwźni 
się oddalili, znów rozdarł crszę przeraż1!-

BUDaPFSZTEŃSKIE.1 w rodzaju 
GASTONA LEROUX.

wy świst, ą wkrótce rozległy się takty je­
tí ie! z aryj operowych.

\\obec tc o uw ac jm >no o ’~"ze, 
straszącym w p ;bi 'u scenki do prób. dy- 
r»-!> Zarzadzc.'j śledztwo, «tore wy­
kazało. że upiór strasz*^ już od ki'hii mie­
sięcy!«,. Jęci«.n z dekoratorów ośwh :zył, 
, e na schodach drewniany cli. przez które 
jest dc Łęo na piętro, słychać stale dz.wne 
głosy, a potwierdzili to dwaj śpiewacy 
solowi, którzy st'.ierdziii. że ils racy mu­
szą przechodzić temi schodami, o;«da ich 
tajemniczy jakiś lęk«. Jeaen z solistów 
oświadczył dyrektorerwi, że choć jest 
czh wiekiem odważnym, za n"c wr -bdecie 
n'e poszediby jednak tatalcmi scModami 
sam!«.

Jeaen z reżyserów pomocniczych zgło­
sił się w clorai u dyrektora z oświadcze­
niem. które, być może. wytłumaczy wy­
padek. Przed trzema miesiącami zamąco­
na została próba jednej z oper przez 
smutne zajście. Artyści, biorący udział w 
próbie, posłyszeli nagle przerazi1 wy 
krzyk, który rozległ się w jednej z lóż na 
trzeciej galerii- Dwa* mężczyźni pob!egli 
tam natychmiast i ich oczom przedstawił 
się straszny widok: jedna z baletniczek, 
którą pr ed kilku dniami zwolmono, wy­
chyliła dę poza barierę, by rzucić się na 
ps rter w zamiarze samob('5czym. Przy­
chwycono i a jeszcze w* ostatniej chwili. W 
dwa dni pážidej musiano ją umieścić w do­
mu obłakatr eh. skąd jednak przed kilku 
dniami uciekła«.
* Przypuszczała że ona to właśnie jest 
tym upiorem, który krąży po ciemnych 
gankach za kulisami i westchn!en;amf oraz 
świstem przestrasza swe towarzyszki«.

Wczo”aj powywracał ktoś wszystkie 
meble w pokoju reżysera. Dyrektor kazał 
obecnie pos nać wszystkie deski scenki 
Próbnej trocinami, by prz.y pomocy ewen­
tualnych śladów ustalić, kto jest tajemni­
czym upiorem?

c6e‘a Certhais, 13-totnla córka żyją-
U __r I___ a_1..ni.. l<AlAndoV'v Paryżu karykaturzysty holendcr- 
d,..So wystawiła obec.ť.e w Paryżu

Wielkie uzdol-•'Sury zwierzęce.
#j's> e młodocianej artvstkl wy' v ołuje po 

^hną uwagę w koiach artystycznych

0 emigrację do Peru.
Wbrew fałszj7wym informacjom r*c- 

których tuwarzy^tw enrigr: yjnycli, że 
emigranci przybywający do Peru pozba­
wieni są w: zeikiej opieki i pomocy, do­
wiadujemy się na zasadzie oryginalnego 
ryrkularza Nr. 2 Perirwjańsk.egu Mini­
sterstwa Rozwoju i Komisariatu Jeneral- 
nego da spraw immigracji w Limie z Ił 
sierpnia ub. r.t że komisariat ten ma za 
zadanie opiekę nad każdym emigrantem 
i posiada na ten cel specjalny hotel, gdzie 
każdy emigrant przez 8 dni od daiy przy­
bycia do Callao .otrzymuje mieszkanie i 
pełne utrzymanie bezplatn.t. Rząd Pe­
ruwiański udzielił Państwu Polskiemu

(nie zaś prywatnemu towarzystwu) cne- 
cjaliie koncesje dla emigrantów polskich 
pragnących osiedlić się na roli i stworzyć 
jednolitą polską kolonję z katolickim księ­
dzem poiskin oraz lekarzem—Polakiem, 
ewent. także z polską szkołą. Rząa pe­
ruwiański subwencjonuje na razie tytułem 
próby 600 osób (150 rodzin po 4 osoby 
przez przeciąg miesięcy od lutego do I.p- 
ca 1927 r. O ile w tym czasie osadnicy 
rolnicy ze specjalnych przywilejów, ja­
kiem im są dane nie skorzystaj, przywi­
leje te zostaną cofnięte i osadnicy rolni 
będą mogi wyjeżdżać tylko na zasadzie 
oguhych praw stosowanych dc obywa­
teli włoskich, niemiecckich i czeskicn.

wdaniu niebezpiecznego handlu, ze­
wnętrzny jego wygląd wreszcie pc ść 
siebie usuwały mu z drogi wszelkie gra­
niczne trudn iści. Jeździł tam i z powro­
tem zarówno z kosztowne tri *ak i niebez- 
pieeznemi towaranib. nie zwracając na >ie- 
bie uwagi

Postanowił ostatecznie mimo du,‘ .go 
już zbogacerria s!e w szybki sposób dojść 
odrazu do wielkiego majątku Cały ť\vój 
dotychczasowy zr robek w simńe trzech 
tys ęcy dolarów ulokował w kokainie, 
którą spakowawszy do małei walizki za­
mierzał w ywieźć do Warszaw'y. I tym 
razem władze graniczne przepuścił” ofi­
cera. nie sądząc, iż mają prrH sobą tak 
niebezpiecznego przemytnika. Dopierr w 
Warszawie na dworca poraz pierw-/y 
zres/tą w czasie dotychczasrw :srn orooc- 
deru spotkała austriackiego kupłtana nie­
spodzianka.

Do wychodzącego z pociągu przystąpił 
jakiś przyzwoicie reprezentujący się męż­
czyzna. wry]egitymcrwai się dokumentami 
o w ielkiej ilości urzędowych p eczęci. Za­
niepokojonego oficera zapytał o‘cel przy­
jazdu. j gdy te« świadczył, żc jest przed­
stawicielem wielkie; firmy drogeryjnei w 
Wiedniu i że w:ez!e ze sobą wzory che­
micznych ssłi, poprosił o oddanie mu tychże 
wzorów, oświadczając że n dworcu znaj 
duje się właśnie laboratorní n rządowe, 
które tego rodzaju specyfiki przed -wpro­
wadzeniem ich do handlu w Polsce pod- 
da.e szczegółów ej analizie. Wreszcie za­
kończy! — „j roszę równie1 o swoje do­
kumenty". Odebrawos/y od przybyłego 
zarówno walizkę jak i papiery, polec i nie­
znany pan zaczekać kani tomów i w pocze­
kalni. sam zaś udał się do w-ewi ątrz. Moż­
na sobie wyobrazić zaniepokojenie i, e- 
szczęśliwego pizeds+awicteh wiedeńskiej 
f’rrny drr reryjrej. gdy po pewnym czasie 
ukazał sie ten sam kontroler i wręczyw­
szy wiedeńczykowi dokumenty wraz z 
walizką, oświadczył 'zdumionemu. — 
że wszystko jest w porządku, sole są do­
bre j bez przeszk' dy może wyjść na mia­
sto. Po przybyciu do hotelu odetchnął 
kokainowy oficer z ulgą i wziął sie do roz 
pakowania kosztownej walizki. Lecz o 
dziwo, w wąlizce zamiast kokainy, znaj- 
d< wai-i się iakaś biała masa. imitująca ten 
cerny towar.

Sprawa stałe się przerażająco jasną. 
Trafił frant na franta! Jakaś szajka, wie­
dząca dobrze o spekulacjach wiedeńczyka, 
postanowiła tanim kosztem dojść do pie­
niędzy. Wiedeńczyk pozosteł na bruku 
warszawskim bez žrosza. Jak dostał się 
z powrotem do Wiednia kroniki o tom 
milczą.

Skład: J. Wajand, Katowice 
ul. Wiia Stwosza 6 s Tel. 1087.

12-IetiîIa poetka.

I2-letnla poetka Aima Goddwé zrobiła 
-«ensacię w arrerykars! ‘ch sferach literac­
kich swemi utworami p. t. „Lena leśne“ 
i „Moja siostra“
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Rczbucfowa dworca kolejowego
w Katowicach.

Wczoraj komisia, złożona z inży­
nierów kolejowych z prezesem dyrek­
cji ii»ż. Dctrzyekim na czele, dokonała 
oględzin pomieszczeń kas biletowych 
na dworcu III i IV klasy w Katowicach., 
które są b. ciasne i ciemne. Wobec te­
go postanowiono zbudować nowe ubi­
kacje dla tych kas w tunelu pod zie­
mią, który będzie wykopany pod ulicą, 
na miejscu, gdzie obecnie jest stacja 
samochodów. Roboty prawdopodobnie

będą rozpoczęte w roku bież. po zaak­
ceptowaniu ich przez Ministerstwo Ko­
munikacji.

Zejście do tunelu będzie wprost z 
ulicy po schodach, tak jak na peronach. 
W ten sposób dworzec górny zyska 
nieco więcej przestrzeni, gdyż szeregi 
podróżnych przed oknami kas bileto­
wych nie będą już tamowały swobod­
nego wyjścia przyjezdnych podróż­
nych z dworca na ulicę.

Historja budowy kościołów w Brzezinach
Śląskich.

Z posiedzenia magistratu nťasía Katowic.
NOWE OPŁATY ZA PRZYDZIAŁ MIESZ KAN.

Na cstatniem .pos'edzeniu magistratu 
nr Katowic wybrano zastępcą członka Ko­
misji do badan'a cen p. Czakajskiego. na­
stępnie zatwierdzone zostaiy crny ma­
ksymalne z dnia 9 bm.

Z ważniejszych uchwal zasługuje na u- 
wa#ę zgoda magistratu co do wydzierża­
wi en a starej strzelnicy w Zawodz:u ka­
tolickiej gminie kościelnej. Jednakże dopie­
ro po upływie obecnego kontraktu.

Z kolei ustalono opłaty Urzędu Gmin­
nego za przydział mieszkań na podstawcie 
ait. 26 (Ustawy o ochronie lokatorów) na­
stępująco: za jeden pokój z kucaną zł. 1, 
za 2 pokoje z kuchnią zł. 5, za á pokoje z

kuchnią zł. 10, za 4 do 5 pokoi zł. 30. ponad 
5 pokoi zł. 50.

Odnośnie do punktu ustawy o ochronie 
lokatorów', przewidującego, że prawo roz­
porządzania mieszkaniami w domach pry- 
watn.. opróżnionych przez funkcj.onarju- 
szów państwowych, służy Urzędowi Gitni- 
tiemu. o ile dane mieszkanie byio zajęte 
przez funkcjonariusza państwowego w dn. 
1. 2. 1926 r.. postanowionu, że Urząd Gmin­
ny będzie pobierał następujące op'aty: za 
1 pokój z kuchnią zł. 1, za 2 pokoje z 
kuchnią zł. 3, za 3 pokoje z kuchwą zł. 5, 
za 4 pokoje zł. 15, ponad 4 pokoje zł. 25.

(ar.)

Wycieczka Wolnej Wszechnicy Polśkiej
z Warszawy na Górnym Śląsku.

SOCJALIŚCI ŚLĄSCY WSTYDLIWIE UNIKALI WYCIECZKI, AŻEBY NIE ODSLAMVČ
SWEJ NĘDZY INTELEKTUALNEJ.

W tueďieíe przybyła na Śląsk wycieczka 
Wolnej W clmiiy z Waiszawy, celem za­
poznania się z życiem spnlcczncm na Górnym 
Śląsku. Wycieczka zapuv iedz aną bym już od 
szeregu tygodni i Wszechnica zwróciła się w 
te i sprawie do wszystkich organizacji spoiecz* 
rm;h tia Śląsku. Organ zacją przyjęcia wy­
cieczki zaiać miał się Wydział Oświecenia Pu- 
M cznego Województwa Śląskiem. Niestety 
wskutek choroby referenta Imipli. miojscowt 
organizac e nie były o przybyciu wyOeczki i.a 
czas zaw adomione, wobec czego przyjęcie 
szwankowało.

W poniedziałek w sali Sejmu ŚląJdego mia­
ły się odbyć następujące odczyty: praca za­
wodowa i związki zawodowe, pereł Czajoi, 
proca i op tka społeccna, zastępca naczelnika 
Wydziału Pracy i Oo ek: p. dr. Hełmski, Czei- 
wony Krzyż, ks. N edziela. Niestety, tak się 
nieszczęśliwie złożyło, że żaden z referentów 
się nie zjawi. Sytuacę uratował dop:ero po­
seł Janicki, który wygło-ił jak już donosiliśmy 
obszerny icfe-at o samorządzie gminn.,ni i au­
tonom]' śląskie». Fo referacie poseł Janicki 
wręczył słuchaczom swo:a broszurę, traktują­
cą o samorządach gminnych. Zebrani .ppslowi 
Janickiemu serde-zn e dziękowali zu ./yczet- 
puiący referat. W godzinach pcpoiud liuwvch 
zw’edzano Król. Hutę, oraz miasto Król. Hutę 
i jego zabytki.

We wtorek wycieczka bawiła w Giszowcu 
i Nikisznwcu, gdzie pod przcwxhi'ctwein ,nz. 
Kalety zw:edziła wnęirze kopalni, na ifępuie 
podejmowana była gościnnie przez dyrekcję 
G.e'-’be'go.

Wieczorem o gedz. 20.30 wvcieczla przy­
była do Katowic, gdz w w auli Gimnazjum Pań­
stwowego przy ul. Miokiew cza wizytator O- 
grodziński wygłosi! obszerny re erat nad dzia­
łalnością bibliotek T. C. L. i bibliotek w s/ko­
łach, oraz o stanie szkolnictwa w Wojewódz­
twie Śląskiem.

W imieniu łdw<.rzys. va Po'ck gości powi­
tała posłarka 3zytnkowiakó*vna, która w krót­
kich słowach zreferowała historie ruchu Polek

na blasku oraz podkreśliła cele, takie sobie 
wytknęło Towarzystwo Polek na Śląsku. Bu­
rza oklasków' 'lngrodzda mówczynię.

W nnieiui Narodowej Organizecji Kobiet po­
witała w^cieczKę p. Czaplicka, również w kil­
ku słowach, zapoznawaiąc obecnych z obec­
nym stanu,» i owocami pracy Narodowej Oi- 
ganizacji Kobiet.

Kierowniczka wy cieczki, docent i kierownik 
studjum pracy społecznej i oświatowej przy 
Wolnej Wszechnicy Polskiej p. Helena Orsza- 
Radlińska, dziękując miejscowym organizacjom 
za serdeczne przyjęcie, zaprosiła wycieczkę 
Ślaz drów du Warszawy.

W rozmuwic z naszym współpracownikiem 
p. Helena Orsza-Radliiiska wyraziła szczere 
uznanie'dla kierowników pracy SDOłcCznej na 
Śląsku, którt organizacyjni przedstawia się 
jaknajlepiej. WyTazila swój żął. że nie mogła 
zapoznać się z_ v'szvstkiemi organizacjami, 
pracującymi na Śląsku oraz instytjcjami Iiuma- 
nitatnanti, oraz oświadczyła również, że długo 
w pamięci słuchaczów Wszechnicy poz .stanie 
poseł Janicki. k»óry Swoim piękr.ym ref era. ein 
zapoznał w głównej mierze wycieczkę z buj­
ném życien. Śląska.

Wycieczka wyjechała wczoraj rano do Bę­
dzina. potem zwiedzi Śląsk Cii zyi sk‘ i Cze­
chosłowacje.

Wczorajsza „Gaz sta Robotn'eza“ w spra- 
wozdmią z pobytu wycieczki Wolnej Wszech­
nicy Polsk'ei na .Górnym Śląsku chaotycznie 
stara się ZTZucić na kogoś nieuchwytnego wi­
nę. za złe zorganizowanie* przyęcia. zapomi­
nając o tem, że w pierwszym rzedzie wina 
spada na „towarzyszów“, którzy woleli wsty­
dliwie usunąć się w c!eń. ażeby nie prezeso­
wać uczestnkom wjcieczki tej strasznej jało­
wizny intelektualne!, jaka trapi szeregi socja­
listów śląskich.

Wstydliwych „towarzyszów“ zastąpili god­
nie reprezentanci wielkich organizacyj i ugru­
powań prawicowych i w ten sposób uratowali 
honor Śląska.

-OQO—-

Niezdrowa konkurencia w dziedzinie 
oświaty rolniczej.

N\ MARGINESIE BUDOWY NOWYCH SZKOL ROLNICZYCH.
Jak s ę informujemy, wydziały powia­

towe bez \vzględu na istnienie Urzędu W o- 
jewódzkiego i Izby Rolniczej budują nowe 
szkoły rolnicza, tam, gdzie one już istnieją 
i nie mają w dodatku dostatecznej frekwen­
cji. Dzieje się tak np. w powiecie pszczy ń­
skim, Wydział powiatowy otwiera szkole 
gospodyń wiejskich, gdy tymczasem w po­
bliskim Strumieniu istnieje już od > lat

inauiarals W&rszawsfc I
Bl «V ur 1 & fu. iB

szkoła rolnicza. Rolnicy tamtejsi, zamiast 
postarać się o zapewnienie szkole uczn:ó\ , 
tworzą (gdyż zasiadają w Wydz. Pcw .i 

^iowe drogie gmachy, co w konsekwencji 
pociągnie za sobą to, iż ani jedna, ani druga 
szkoła nie będzie posiadać uczniów.

Wydziały Powiatowe obciążają ty'kc 
w ten sposób rolników dodatkami do po­
datków oń spadku w wysokości 3 pr*>c. 
Zaznaczyć należy, że szkcla rolnicza w 
Strumieniu znaną jest ze swego ud : sa- 
żenia naukowego i wspan'atego ogrodu i 
daje możność wykształcema córek rolni­
ków w każdy m kierunku. (ar)

Budowę kościoła rozpoczęto w r. 1914, 
sześć tygodni przed wybuchem wojny. 
Poświęceni kościoła dokonał w r. 1915, 
25. 11. ks. kardynał Bertram.

Pierwszym proboszczem parafji w 
Brzezinach Śląskich był ks. Bara, drugim 
ks. Grunł, obecnie jest ks. Jan Brandys, 
■wielki patrjota.

Wikarym tej parafji jest ks. Leszek 
Pryliński.

Kościół zbudowany w stylu romańskim, 
■wewnątrz bazylika, ołtarze renessans. 
Kościół posiada piękne organy, dotych­
czas największe na Śląsku (obecnie v . lek- 
sze zakupiło probostwo w Panewn ku). 
Nowe dzwony poświęcone w r. 1923 w

listopadzie, zakupione w połskej finwe 
Białej są największymi nie tylko na P0 
skini, ale I na niemieckim Śląsku. . w 

W r. 1922-23 wybudowane zostało pß 
ne probostwo przy kościele. Za ęzaso 
ks. Brandysa otoczono kościół żelaznyi 
płotem. Ks. proboszcz projek.uje na r 
1927 budowę nowego pokrycia dachu i®' 
dzią i cynkiem, na rek 1929 kompletne o 
malowanie kościoła.

Młoda parafja w rękach zacnego ka­
płana i pierwszego obywatela męknie s 
rozwija. Parafianie w dowód 
wybrali ks. proboszcza przy ostatnićh w 
borach z listy zjednoczenia stronnicy 
chrześcijańskich radnym gminy. (a-

Posiedzenie Rady Miejskiej w Bielsku.
DONIOSŁE UCHWAŁY W SPRAWIE WODOCIĄGÓW.

W ubiegły poniedziałek odbyło się 14 
z rzędu w bieżącej kadencj. posiedzenie 
Rady Miejskiej m. Bielska. Po otwarciu 

biedzenia odebrał p. burmistrz To.igiatz 
ślubowanie radzieckie od nowego radnego 
p. Pawia Korytynskiego, wchodzącego na 
miejsce b. prezesa Klubu Polsk’iego p. Spo- 
rysza, który wyjechał z Bielska.

Następnie przystąpiono do obrad nad 
■punktami porządku dziennego. Ze spra­
wozdania prezydjum dowiedz:ała się Rada 
Miejska, że w zeszłym tygudinU podniósł 
Magistrat 65.000 zł, jako dalszą ratę po­
życzki, udzielonej przez Ministerstwo Ro­
bót Publicznych dla samorządów, celem u- 
ruchomienia robót publicznych, przy któ­
rych zostaliby zatrudnieni bezrobotni.

Na poczet powyższej kwoty pod'eto do­
tychczas 36.000 zł. Następnie zakomuni­
kowano Radzie Miejskiej, że śląska Rada 
Wojewódzka przyznała szpitalowi miejsk., 
tytułem subwencji 1000 zł., z zarząds en ern 
natychmiastowej wypłaty i, że gmina m. 
Bielska prym tywme wciągnęła prżyczkę 
na cele budowlane w Zakładzie pensyjnym

we Lwowie, w wysokości 300.00 zł- W
»V v JUWl/W lCj W W j oUltl/óLl eAJU.uv /fť
końcu zakomunikowano członkom KarJJ 
ustalone przez Dyrekcję Policji w B‘els 
nazwy szeregu nowopowstałych ulic. -e 

Dalsze punkty porządku dziennego j 
wzbudziły większego zainteresowania 
dopiero sprawa udzielenia subwencji * 
maitym towarzystwom i zrzeszeniom ^ 
wołała żywsza dyskusję. Uchwalono V 
nadto wniosek w sprawie urządzenia 
walni i kąpieli powietrznych i stcnecznYv 

Wyczerpująca dyskusja wywhzała 
nad ostatnim punktem porządku obrad
sprawie budowy zbiornika wody wopiavTti, uuuuivj fcuumnna w uuj w4 . ,n
nie Luizy około miejscowości j\Vap]®nlju' 
który ma zaooatrywać w wodę Bic*sK 
Radni po wysłuchaniu wyczerpującego T 
feratu jednogłośnie uchwalili, że poje^« 
ność zbiornika ma wynosić 1 milion -
wody, której potrzeba dziennie 12.000 ,
a rocznie 3,750.000 m\ Z chwilą otrw/fl 
mania odpow'ednich funduszów na 
wę powyższego zbiornika piekąca k^y, 
stja wodociągów m. B.elska nareszcie ę 
stanie zrealizowaną. (vf5t

Zakaz odprawiania mszy św.
za zmarłych rodziców.

Od ks. prob. Reginka z Rybnika o- 
trzyniaiiśmy następujący list:

Po długim czasie wyjechałem do mojej 
wioski rodzinnej Wielkiego Dobrzynia jod 
Opolem, aby na życzenie pokrewieństwa 
mojego odprawić mszę sw. za tamże po­
chowanych rodziców : siostry. Znając nie­
przychylne usposobienie tamtejszego pro­
boszcza ks. Poziemby, wobec wszystkie­
go co polskie — jego zachowanie się wo­
bec k.sęży polskich, od wlec ziających krew­
nych od który ch żądał, aby mieli własne 
wino’ hostje do mszy św. jego stanowisko 
wobec Kongregacji polskiej, której zakazał 
odegrania polskiego przedstawienia reli- 
T- neg0 i pdmówil nawet tak niewinne cza­
sopismo, jak „Dzwonek Marji“, wychodzą­
cy w Rybniku, posłałem na »pierw siostrze­
nicę moia do niego z prośbą o pozwolenie 
odprawienia cichej mszy św. Na skromną 
tę prośbę zwrócił się ks. Poziemba nie tyl­
ko w* oburzający sposób do niej, krzycząc 
t: k w zakrystji, że go na całym kościele 
słychać było. lecz kategorycznie odmó­
wi mi pozwolenia na odprawienie mszy 
św., powołując się nt rozporządzenie ks. 
Bi dama wrocławskiego, który podobno za­
kazuje polskim księżom odpiawić nawet 
jedna mszę św. bez jego wiedzy. Miałem 
się więc depero do Wrocławiu o pozwo­
lenie zwrócić, aby mszę św. odpraw »c raz 
w roku nad grobem moich rodziców i ro­
dzeństwa w mojej wiosce rodzinnej. Dalej 
chyba nienawiść wobec poUkich księży po 
sunąć się i"ż nie może. Podróżowałem

po całej Europie I po dzikich krajach 
łudniowej Ameryki, lecz nigdy mi *>'$ 
szcze nie zdarzyło, żeby mi gdzieś, 
miałem pozwolenie na celebrowanie 
własnego Bi>kupa, odmówiono odpisu 
mszę św. Wątp«, czy to jest w mWYj 
Kościoła katolickiego i Ojca św. W njdj 
P-rafji odprawiają często księża z 
iinCc, odwiedzający swoich krewnej 
msze św., nigdy nie przyszło mi na 
robić im jakie trudności, przeciwnie w,lti0 
łem ich jako współbraci i gości. Ni®.a 
uw ierzenia, aby ks. Biskup wrocławski 
graniczył wolność księży polskich tam 
rodzonych do tego stopnia, żeby im " 
■wolno było odprawić nawet jednej msZ 
sw. za tamże pochowanych rodziców'.

Lecz mój wypadek nie jest odosob11' 
ny. To samo zdarzyło się podobno 
Osiewaczowi w jego wiosce rodzino®!' 0

Ponieważ ks. proboszcz z Wielki^ 
Dobrzynia powołuie sic na roznorządze” 
ks. biskupa wrocławskiego, przeto PrUy 
dewszystkiem wyjaśwćby należało, c 
takie rozporządzenie istnieje i czy 
jego upoważnia proboszcza paraiji do 0 
mówienia księdzu, wykazującemu się Pj. 
mem swego biskupa, pozwolenia na mb 
prawienie mszy św. ..Schl. V. Ztg.“ PrZj\r 
służyłaby się sprawie katolickiej, 
się postarała o wyjaśnienie tej sprap-j 
która na p;erwszy rzut oka przedstav; 
się umiarkowanie mówiąc, bardzo ni®2"5 
kle i zgoła nie po katolicku.

Protest przeciw podwyżce cła na impor
do Niemiec.

POLSKIEGO BYDŁA I ŚWIN 7GLOSILI RZEŹNICY MEM. G. ŚLĄSKĄ NA
BR\MU W GLIWICACH.

Zf*

Chodzi mianowicie o podwyżkę cła, 
bardzo znaczną- bo z .21 na 45 fenigów. 
Agrarjusze niemieccy, przecncni rokowa- 
niim polsko-niemieckim o waktdt handl »- 
vy, chcą utrudnić eksport świń do Niemiec 

i w 15-m celu zamierzają podnieść cła. 
Rzeźnicy J handlarze bydia na uzebraniu

Í
protestucyjnem w Gliwicach muiyw'O^ ^ 
swój protest tem, ie podwyższenie cel <■„ 
c:ągnie za sobą wzrost drożyzny i 
bę ograniczenia konsumuj.. Zazriac*^ 
przytem naieży, że przeważna cze*'ó ń 
sa konsumowanego na G. Śląsku, doU^ 
czaną jest z Polski. (af’'
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Wiüjomdci
E Polskie

2 Warsznwy.
~~ Oarti )wa zapoir.os; i» -cf e.

I. Minister oświaty p. D :ki odmówił 
"tostu Warszawie przyzna;.. .bwencji na 
°Perę stołeczną.

— Kasjer kej :c\vy w Lut .i zdcfrnmic- 
wa! 200.000 z'.

V ubieg* 1 im tygodniu wyjechał na jedno­
dniowy urlop główny kasjer oddziału eksoloa- 
aayjncgo węzła kolejowego Luolin - Ftcian 
yni.ński. Kied y po uph iv.c kilku dni Tymin- 

I n*e powrócił, władze kolejowe zanicpokoi- 
' \y '’*a:lern kasy.

w dniu wczorajszym przyjechała komisja 
“1'iekfcji radomskiej celem skontrolowania ka- 
®y.

W pierwszym dniu swej czj nności komisja 
"Skryła defraudację około 200 tysięcy złotych. 
ak sumy sięga defraudacja Tymińskiego, 

!eSKze niewiadomo.
Przypuszczalnie Tymiński wyjechał '. stro- 

* Stanicy sowieckiej.
• —o-------

Ï Krakowa;
Xciedra liier"tury ukraiń-klej w Jćrako-

ł ^ei. w.) We środę w Colegiam Nowum ou- 
s'.9 inauguracyjny wykład nu świeżo kreo- 

“Uej katcd.ye literatury ukraV.jsk’ej Drży Uni- 
"Wsytecie Jagiellońskim w Krakowie. Wykład 

Slłosil prot. UepKi, znany poeta ukramski I 
H^ucz dzic. poetów polskich «a język ukm- 
nski. Frof. Lepki pyt drtyohczas nau.jzycic- 

L ® w gimnazjum Sobieskiego we Lwowie. O* 
r,c?:e został mianowany profesorem n rdzAvy- 
kaK'?®1 Uniwersytetu j igiellońskiego i obją. 

‘ “aręi literatury ukraińskiej.
T~ Środki ostrożności w teatrze.
(te'- w.) Magistrat tn. Krakowa wydał roz- 

ęB,za.dzenie, ograniczające ilość oson w sali 
starego Ttatni na 1 500 1 równocześnie za- 
ronił używania do dekoracji większej ljośct 

materiału łatwopalnego, jak papieru biouiv 
c. a zvriaszcz<t zawieszania takich ltiatei- 

na świecznikach elektiycznych.

£ Zakopanego*

, ff SÄäaS».»aw
"Zakopanem zakupił grunt pod kolektory, dla 
flizów mia uzdrowiska, do czego me moz- 
•5®* razie przystąpić łeszc^ z brakc koniec?

nu to fuiyduszó'-. Zakopane spodzie.% a 
„ fedr.ak w najbliższym czasie otrzyma-
J^szą pożyczkę. ' wówczas b“dc rozpoczęte 

ace nad kanalizacją uzdrowiska.
W r< cznicę tragWnej stmerci .Witczj -

„.('-ww'dnbf’s lutegi przed 18-u ^ zE>r 
S* Tulcach tragic^a;snti&pą znako.uit| 
J?2 kompozytor Mieczysław Karłowicz, por
îfr bieżna lawina Pod Małym Ko_^-Leir
c, wodze Z Ha’i Gas.emcowej do y,zarne,,o 

w tieiscu, gdzie znalez.ono zwIoki.ie- 
fp„stanął skromny kamień pamiątkowy, do tao- 
S? Mrocznie w dniu 8 lutego udaje we t a 
Tïiiach Pochód organizowany przez .Pu,sk‘e 
j^arzystwo Tatrzańskie. V» pochodzi- tMo
ijf-tym, kierowanym przez prezesa Ochotni 

Tatrzańskiego Pogotowia Radowego 
•/Oppe./neima. wziął udział, proc^- “J.”;’ Sw 
L^arzystwa Tatrzańskiego, oddział okce o 
f>Pan>- wysokogórskiej? detaszowanej w KJ 

Przemówienie okolicznościowe prw . T‘6niU ÏÏSm' wygłosił p. Oppenheim.

Cęctr i Csirada.
4 „Rlgoletto" jpera .Yeądieio, _
”K' °l< tio“ J. Vcrdl‘egp każe sie w Ope 

4e Jwiblhsi po raz ffecwszv iÄ* *"»*«• 
Projektowano, lecz w P*e d zielę cma 

lutego. Obsadę partvj główny eh sta 
tiń- El z ieta W olcho v ska śp.ey. aczka ko- 
^aturewa. która po powrocie z \\ o-n wy- 
ęa-c' po raz pierwszy w operze katów .ckj. 
»ław Drabik. Eugeniusz Naród*

J. Chardbwska. A. Maz. nek St Mana» 
,k! ' inni. Reż" scr.ę piowadzi p- J. S ęp.»,J 

■ DyrvgtiîÇ kapelmistrz St. Barański.
4 Wzrowienw „/alki". H.an,r“

u. ty piątek teatr kr Łowicki wznawia , na ■_ 
*:?nitiszki z o. Bolecka, świeżo pozyskaną 
t,eWaczI;ą. w roli tytułowej.

Ü Rr.prrtuar teatru katowickie!,»»- 
Czwartek: Niema przedstawienia.
JUfek: i lalka“ (występ P Bieleckw).
Sobota: .Księżniczka Pica“ (po raz •

Sz6v.Łdz‘:-*a: - o poi o godz. 3-e. ..Kopdu-

»ecz. „Rigoletto" (p eirJeral.
4 „Księżniczka Ilica" w Nowym Bytoanu- 
We czwartek w Nowvin Bytomiu katów icW 

-'Pól o pot yy \y ‘-wia barwa? i w řr^ z tai., i- .\.K teżnlczka .Ilica“.
.ifio^acn • ~av/* w Lę’1 ńcu. 

i,,'V p tci ...lt ka*ovMck‘ powiar » y, 
t,Jliń;u pre .rę wU>r! a: kotrcdję F-jał- 

; kiego: „ut r m kiew“. h
4 ..G. -ara krov.“ w Tarpowsklch G< racn. 

f W sc1- tę dramat katowicki wystawia w
b.arn. Q a ostatnią npwość: k >mt

• "JJ'pwï r-< krew“
Teatr 'v. i; Oko" w Sosnovou.

£> -*k i k '.’de'ka“ - r: mje1 - .
iv i -i: a — -Pod koldo. ■ r mit- 

g®łek > -== __ „T ędhwata“. „.orek — 
terowa — p-d kołderką . dzisiaj — Sa- 

n — „Do góry nogarr.i“.

ZC SPORTU.
Pierwszy „lies OkręHy

o puhar shebnuy KioJonii".
Górnośląski Okręgcwy Związek L: .r o- 

atletyczny w Katowicach, który /organi­
zował się w dr u 18 stycznia 11 _'5 r., sta­
raj się zadjkńinentować swe isťi:ei:e 
propagować sport lekkoatletyczny na te­
renie kląska. W t m celu zwrócił się Za­
rząd .G. O. Z L A.“ z prośba do .Wy­
dawnictwa“ „Polonia“ w Katowicach o u- 
fundowanie nagrody wędrownej i nagród

.- a przeprowadzenie ..biegu t krężnego“.
Wydawnictwo „Pclonja" już w dniu 6 

lutego na projekt ten odpowiedziało przy­
chylnie, ofiarując piękny srebrny puhar i 
szczerozłote nagrody. Tak więc pierwsza 
praca Zarządu „G. O. Z. L. A.“ dotyczyta 
wydania „Regulaminu Wiosennego Biegu 
Okrężnego „Pclonji“.

Regulamin Wiosennego Biegu Okręż-ego „Polonii“ 
na dzień 22. 3. 25. w Katowicach.

!. Wiosenny Bieg okrężny „Pulonji“ 
odbywa się w pierwszą niedzielę wiosny 
każdego roku

2. Udział w Biegu mogą brać wszyscy 
obywatele bez wyjątku, kiórzy ukończyli 
17-ty rok żj cja.

3. Star. Biegu na Rynku, przed kawiar­
nią Liczbińskiego; meta Biegu u wylotu 
ul. 3-go Maja.

4. Wytyczna Biegu jest następująca: 
Rynek. ul. Warszawska. Francuska, Ja­
giellońska. pl. Miarki, uf. Kościuszki, Zie­
lona, Mikclowska, pl. Wolności na lewo i 
ul. 3-go Maja.

5. Przestrzeń biegu wynos; 3,700 m.
6. Każdy zawodnik musi być ubrany w 

kostium, spodenki i koszulkę, o dowolnych 
barw'ach.

7. Specjalnie wyznaczeni kontrolerzy 
mają prawo stawiania do Zarządu „Gozla“ 
wniosków’ o zdyskwalifikowanie danego 
zaw "drnká.

8. Prawidła biegu, jak w regulaminie 
P. Z. L. A.

9. Zaw odnik, przerywający jako pierw- 
szv taśmę na mecie, zdobywa puhar 
srebrny, ofiarowany przez redakcję „Po- 
ionj'“.

10. Puhar staje się własnością zawod­
nika, o Fe ten zdobędzie go trzy razy 
zrzędu. lub cztery razy ogólnie.

11. Pierwszych pięciu otrzymuje żetony 
pamiątkowa i dyplomy.

12. Wszyscy zawodnicy, którzy Bieg 
ukończą, otrzymają zaświadczenie arty­
styczni wykonane. '

13. Wpisowe wyndsi 50 gr. ód każdego 
zgłoszonego biegacza.

14. Termin wpisów upływa 15 marca 
rb. dla miejscowych, 18 marca dia Zamiej­
scowych.
Górnośląski Okręgowy Związek Lekkn- 

Atletyczny:
Kałuża Noj a?
sekretarz. prezes.

Bieg okrężny o puhar „Polonji“ wśród 
szerokich mas sportowych budził zrozu­
miałe zalnterest wannie. Sportowcy, upra­
wiający specjalnie biegi, z naprężeniem 
śledzili każdy krok miarodajnych czynni­

ków (organizatorów biegu) i przez ciągle 
pytania staraii się zaspokoić swoja cieka­
wość. Ci, którzy się zgłosili, pilnie tre­
nowali się na boiskach, albo też drogach 
publicznych.

Wiosenny Bieg Okrężny o puhar „Po­
lonji“ ma swoją historję. Redakcja „Po- 
ícnjť‘ zaraz z początkiem istnienia, to jest 
w październiku 1924 r., zv. rodła uwagę na 
masy młodzieży sportowej i ze smutkiem 
spostrzegła, że tylko skutkiem braku orga- 
nizacji pozostaje ruch «portowy w cieniu i 
spo.^czeństwo nie inieresuje się nim nale­
życie. Już w październiku 1924 r. Wy­
dawnictwo „Polcnji“ przeznaczyło dla ru­
chu sportowego drogocenny puhar i środki 
na żetony i dyplomy etc., w celaoh skupie­
nia chodzących luzem zrzeszeń sporto­
wych i zmuszenia ich do organizacji.

W sporcie lekkoatletycznym trudno 
•hylo się wtenczas doszukać jakichś miaro­
dajnych władz. Sport lekkoatletyczny 
połączono np. ze sportem palanta, przez co 
chorowały biegi, skok: i rzuty. Z biegiem 
czasu dokonała się jednak, po części dzię­
ki artykułom sportowym w „Polonji“, ma­
ła rewolucja. Trzynaście towarzystw 

soortowych oderwało swoje sekcje lekko­
atletyczne od „Związku Pafarta“ i w 
styczniu 1925 r. zc rganizowa^i się w 
Górnośląskim Okręgowym Związku Lekko 
Atletycznym. Na czele Związku stanął 
redaktor „Polonii* p. Nogaj. Związek zdo­
łał w krótkim czasie uzyskać w Polskim 
Związku Lekko-Atletyczr.ym w Warsza­
wie aprobatę i rozpoczął energiczną pra­
cę. Związek na prośbę „Polonji“ zaofia­
rował się zająć organizacją i p/zeprowa- 
dzeniem Biegu okrężnego.

Bieg okrężny miał dwojakie znaczenie. 
Przedewszystkiem bieg, jak w każdej in­
nej mie^cowości, był biegiem propagan­
dowym. Mlaf on zachęcić widzów do oie- 
lęgnowania sportu, wobec władz miał być 
demonstracją, aby o ruchu sportowym nie 
zapominała i darzy'a go poparciem i o- 
pleki*, wśród młodzieży szkolnej i dzieci 
miał wzbudzić zamiłowanie do spo.tu 1 
ćwiczeń, a ćia sportowców miał być prze­
glądem sił.

Wiadomości sportowe.
.MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NARCIAR­

SKIE W ZAKOPANEM.
Komitet Organizacyjny VIIL Międzynaro­

dowych Zawodów Narciarskich w Zakopanem 
o Mistrzostwo Polski, po konferencji z przed­
stawiciel :m P- Z N. ppłk. Bobkowskim ustalił 
program M ędzynarodowych Zawodów, które 
dzięki współudziałowi wojska będą się przed­
stawiać nader interesująco.

Dnia 17 lutego od'ędzie s'e .h|eg 50 kile- 
"wtrcwv dla cywilnych zawodników oraz 30 
ítilomctrowy dla patroli wojskowych z ostrém 
<-tr7cianiem.

W dii,, 18 iut»go odbędą s’ę na Lipkach 
ćwiczenia wojskowych oddziałów nat darskich 
w natarcia wraz z współudziałem samolotów 
wojskowych ponadto bieg 7 kim. wojska z 
pi zeszk"darni Dnia 19 lutego bieg 18 Kim. w 
zawodach o n Istrzost-,» o Polski, taklż i>le^ o 
lrls izo lwn armii o^az 8 kim. bieg pan. Skoki 
na v. ieik'ei sKccznl na Krokwi wypadaja na 20 
lutego, w którym to dniu odbędzie się w ieczo- 
rem w sali „Sokoła“ rozdanie nagród.

Świeży i duzv opad śnieżny po/w a a roko­
wać Jak najlepsze warunki kilmalyczne 1 tere­
nowe. Otrzymano w.„dorro: \ jeszcze nieofic­
jalni o przyieździe zawodników szwedzkich 
7. Wilhelmem Śtoinem, dwulzmim i dobrze za­
służonym trenerem zakopiańskich narciarzy

Kolejowe kursy
dokształcające.

----- 00rj------
Dyre' ;ia kolei w Katowicach _w\ dała po­

niższy okólnik: „Wielokrotnie stwierdzono, że 
zr_cziia ilość pracowników tut. okręg a, kturzy 
w zabořte pruskim me mogli uczęszczać do 
szkół połsk ch i nabyć wiadomo ic:, niezbędnych 
'z'zîgôlnie kolejaizim, pragnęłaby uzupełnić 
rwa • 'edze. by spr. wniej wykonywać swe u- 
l : 1 ąz'. ' i uzrskii lep: -d płacę.

v,cltm przyj .ia z pomr-ca pragnącym uzu­
pełń ć swą irdzę ogólna i ułatwić posuwanie 

e w płacy Dyrekcja Kniei pt anowiła itwo- 
rz.yć kursy, naukowe w Kato i/cach, Rybniku 1 

t Tarn. Górach, trzech kategorii: przygertowaw-

oraz przedstawicieli włoskiego narciarstwa- 
Nagrody ziundował dotąd „Związek Sokolst­
wa Polskiego Dzielnicy krakowskiej“, miano­
wicie nagrodę JDzjèlnicv Krakowskiej" i na­
grodo ,.I Okręgu Sokolego w Kraíxwde". nad­
to Księgarnia Zwolińskich w Zakopanem. Nic 
jest wykluczony przyjazd nu zawody premie" 
ra Jozefa Piteud: kiego, który stoi nu czele ho­
norowego prezydium.

•—oOo—^

NARCIARSKIE ZÁVODY KONKURSOWF 
W ZAKOPANĚJI.

W czasie zawodów międzynarodowycn o 
mistrzostwo Pobici w narciarstwie odbndą się 
równocześnie w Zakopanem wo»skowe zawo­
dy korpusowe, których program obejmuje: 
bieg na 7 kim. z */rzeszkodami. bieg na 18 khn 
z przeszkodami (zespołowy), bieg patrolowy 
Pa 30 kim. ze strzelaniem, skoki .konkurencja 
organizacji przi sposobienia wojskowego I po 
kazowa jazdę włóknem (za koniem).

WojJiow; zawodnicy narciarzy (oficerowie 
i szeregowi) w Kazbie ló znajdują się już od 
kilku tygodni w Zakopanem, przebywając 
Przy oddziale deraszowanvm w Rytrze obok 
Doliny Kościelisk.ei i trenując intensywnie do 
tych zawodów. Zawodnicy otrzymują wyży­
wienie doskonale i obfite maiąc przydzielony 
dodatek dla ciężko pracujących.

cze. w zaKresie szkoły powszechnej, niższe, 
rómrmjące się 4 ki. gniniazjum i wyższe, rów­
ne 8 ki. gimnazjum. Nauka trwać będzie 10 
miesięcy „ 2-m esięozuą przerwą wakacyjną. 
Otwarcie kursów nastąpi 1 marca r. b. Nauua 
na kursie p.zvgotowawczy m jest bezpłatna, na 
niższym — 2 et na miesiąc, na wyższym — 4 
zl miesięcznie. Zgłoszenia na kursy przyjmuje 
się do dit'a 25 b. m.

Na kursach będą wykładać nauczyciele 
szkół powszechnych, profesorowie gimnazjalni
1 urzędnicy Dyrekcji Kclei, następujące
przedmioty: język polski, hisorja Polski, geo­
grafia, kolejmctwo polskie, ekonomia społecz­
na, matematyka, fizyka, chemja, mine.alogja 
zoologia, botanika, hygjeti a. ubezp’eczc ua spo­
łeczne, ustrój Państwa Polskiego 1 Polska pod 
względem gospodarczym.

Fałsze i prawda
o szkolnictwie mniejszość*0" 

wym na Górnym Śląsku.
. Prasa niemiecka zamieszcza dopiero o- 

bezrie dukładną treść przemówienia nie- 
kij. /ch posłów niemieckich G. Ž1., w sej­
mie Rzplitej, między innymi także przemó­
wienie ‘posła Kraiczyrskiego, wygłoszone 
29 stycznia. W przemówienia tern poseł 
Krajczyrski twierdził, że kierownikami źi 
szkól mniejszości niemieckich na G. Siąsku 
są nauczyciele polscy. Jest to nieprawdą, 
ponieważ przeszło 80 proc. nauczycielstwa 
mniejszościowego jest narodowości nie­
mieckiej. Dalej wywody posla Krajczyr- 
skiego o polonizacji dzieci niemieckich w 
szkołach śląskich są wymysłem, gdyż po­
wszechnie wiadomo, że właśnie Niemcy 
różnymi sposobami agitacyjnymi i preslą 
starają sie zdobywać dzieci polsWe do 
szkół niemieckich. (ar.)

Ze stowarzyszeń.
1 / ruchu Chrześcijańskie] Demokracii. 

Zjazd Powiatowy Polskiego Stronnictwa Chrze. 
ścijańskiel Demokracji na powiat Katowice.
\ niedzielę, dnia 13 bm. przed południem 

o godz. 10.30 na malej sali Domu Związkowe- 
go. p zv kościele św. Pi >tra Pawia, ul. Kiliń­
skiego w Katowicach odbędzie się 7jazd Po- 
wiarowy Polskiego Stronnictwa Chrześcijań­
skiej Demokracji na powiat Katowice.

Porządek obrad następujący:
1. Przywitanie de'egatôw i zaproszonych 

gości przez prezesa Powiatu p. posła W u. de­
ch a Sosińskiego.

2. Wybór Prezydium.
3. Sprawozdanie „arządu Powiatowego z 

dotychczasowej działalności.
4. Dyoknsja nad sprawozdaniem i udzielenie 

absolTorjutn.
5. Wybór nowego zarządu Powiatowego 

na rok 1927.
‘^Referaty:

a) Gospodarczy — p. po ci Stanisław Janicki.
b) Polu /czno-crganizacyjny — p. Prezes 

Wojciech Sosiński.
7. Wolne nosy i uchwalenie rezolucji.
Ze względu na ważność obrad uprasza się 

zarządy kół i delegatów o pewne i punktualne 
przvbvcie.

Legitymacje członkowskie należy zabrać 
ze sobą. gdyż służą jako legitymacje przy 
wejściu na salę obrad.

Za Zarząd Powiatowy:
pou : Sosiński. prezes, po„eł na Sejm Warsz. 
Zjazd Puc:Jałowy Polskiego Stronnictwa Chrze-

scljańjkiei Demokrat:'i ra powiat Rybnik.
W niedzielę, dnia 2b luteęo br. odbędzie się 

Z. azJ Powiatowy Polskiego Stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Di mokracji na powiat Rybnik w 
południe o godz. 12-tej na sali Hotelu Polskie­
go. pr/y ni; Koriantego. Porządek obrad Zjaz­
du będzie jeszi ze w swoim czasie podany do 
wiadomości kól i delegatów. Pozatcm zos‘aną 
wysłane zaproszer/a.

Na Zjazd ten zapowiedzieli swoje przyby­
cie pp. poseł Kwiatkowski i posłanka Stęśiicka

Wlec Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskie] 
Demokracji na miejscowości Bi cozowice. Ka­

mień i Sza Hej.
W niedzielę, dnia 13 lutego br. odbędzie się 

wielki wiec Polskiego Stronnictwa Cnrzesci- 
jańykiej Demokracji na miejscowości Brzozo- 
wice. Kamień i Szarlei w Brzo owicach na 
sali p. Zełga po południu o godz, 3-ciej. Pize- 
mawiać bedzie p. posel .íamcki z Katowic.

Piekary Wielkie: Walne zebranie kola miej­
scowego Polskiego Stronnictwa Chrześcijań­
skie] Demokracji odbędzie się w niedzielę dira 
H bm. po południu o godz. 4-.ej na sali p. 
Knopa. Reierent poseł Skowronek.

Sadów: Kolo miejscowe urządza swoje wal­
ne zebranie w niedziele, ^nia 13 br.i. po połud­
niu o godz. 3-fiej na sali p. Kalocha. Referent 
poseł Zuber z Tani. Gór

Królewska Huta: w niedzielę dnia 13 lute­
go br. odbywa kolo miejscowe Polskiego Stron­
nictwa Chrzęściiańskiei Demokracji swoje wal­
ne zebranie po południu o godz. 5-tej na sali 
p. Grochowiny j^rzy ul. 3-go Maja. Uprasza 
sie o liczny udział członków i sympatyków. 
Referaty wygłoszą pp Śliwa 1 Fuli.

Rybnik: W poniedziałek dnia 14 lutego br. 
odbędzie swoje walne zebranie koło miejsco­
we Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji w Rybniku. Zebranie to odbędzie 
się wie„zorem o "odz. 7.30 na saii Hotelu Pol­
skiego. Rełerei.t Deldgat Zarządu W'ojewudz- 
kiego przybędzie.

Szopłen*ee: Walne z Tranie koła odbędzie 
się w czwartek dnia 17 bm. wieczorem o go­
dzinie 7-mej na sali Browaru. Prosi się wszyst­
kich członków o jaltnafljcznieisze przybycie. 
Referent delegat Zarządu Wojewódzkiego przy­
będzie.

Chór Katedralny „Cecjlia •
Warne zebranie Chóru katedralnego „Ce­

cylia“ odbędzie się dnia 11- lut/go o godz. 
/48 wieczorem w Do nu Związkowym przy 
kościele św. Piotra i Pawła.

Uprasza sie o liczne 1 punktualne przyby­
cie wszystkich czynnych i nieczynnych człon­
ków. Zarzad-

* Baczność Podoficerowie Rezerwy Z. Z. 
Rz* Polskie]!

W sobotę, dnia 12 bm. o godz. 19)ś odbę­
dzie się miesięczne zebranie koła Katowice 
w lokalu z-ydązkowym przy ul. Jagiellońskiej 
róg Francuskiej, na które zaprasza się wszyst­
kich członków, oraz niezorganizowanych Pod­
oficerów Rez. Zarzad.

♦ Zebranie „Z O. K. l'\
Związek Obrony Kresów Zachodnich w 

Szarleiu urządza dnia 13 lutego br. o 18 w lo­
kalu p. Przybyłkowej swoje zwykłe zebranie» 
Na porządku dziennym między innemi odczyt 
P. t. „WspomrieHa o Kasprowiczu”. (a-o-).
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iroga 1o rgyoíi^l^aclí
przemysłu.

Niestety na punkcie rentowności inwe­
stowanych w Polsce kapitałów w,ele 
grzeszyliśmy i grzeszymy dotychczas. 
Nie dość na tem, że przemysł nasz skut­
kiem ogólno-europejskiego kryzysu gos­
podarczego. przerwanego tylko na czas 
krótki wytworzona przez streik angie'ski 
konjunktura- pracuje w bardzo ciężkich 
warunkach że obciążony jest ponad swe 
siły podatkami państwowemi i kumunal- 
ne:ni, że pos.adamy ustawodawstwo so­
cjalne „na wyrost“, włączając w to naj­
krótszy w Europie czas pracy, że noiity- 
ka celna i taryiowa częściej szkodzi, niż 
pomaga naszemu przemysłowi, 10 ponad­
to od pierwszej cuwiil powstania państwa 
polskiego prre!awiają się w ogô'nej poli­
tyce gospodarcze] naństwa, często bez 
wyraźnego zamiaru n strony Rządu, a 
nieraz nawet mimo jego woli. tendencje 
antykapitalisiyczne, które w formie nie- 
przychy'nej I nieżyczliwej interpreta,.Ji o- 
bowiązujących ustaw dążą do zupę nego 
wykluczenia rentowności Inwestowanych 
yv polskim l "eiryśle kapitałów. Specjal­
nie w stosowaniu ustnw podatkowych do 
przemysłu przejawia się niesłychany fis- 
krlizm który podobnie jak najbardziej ra­
dykalne ugrupowania polityczne i społecz­
ne uważa wszelki zysk w przemyśle za 
zbrodnię i stara się wszelkimi sposobami 
zamiłować lub zmniejszyć do minimum.

Dla przykładu przytoczę następujące 
fakty: Niektóre wielkie przedsięb orsiw a 
górnośląskie utworzyły już w latach daw- 
nieszych — ze wzg’çdu na uproszczenie 
rachunkowości — dla sprzedaży swych 
produktów specjalne oidz .iiy sprzedaży 
w formie odrębnych jednosteK prawnych, 
a niejednokrotnie nadto jeszcze osobne 
oddziały sprzedaży dla celów lokalnych 
ti. dla obszaru G. Śląska. W wypadkach 
takich wszystkie udziały lokalnego od­
działu sprzedaży, znajdują się w rękach 
rwólueso oc dz5alu sprzedaży, a udziały 
tętn oddziału w rękach głównego przed­
siębiorstwa. Każda z tych jednostek p-a- 
wnych prowadzi osobną rachunkowość a 
od Ewentualnych swych zysków osobno 
ophca podatek dochodowy. Dotąd spra­
wa jest w porządku. To jednak nie wy­
sącza naszym władzom skarbowym, 
które ogoleniu oddziałowi sprzedaży, 
wykazującemu w swych zyskach także i 
ż.sk lokalnego oddziału sprzedaży z ty­
tułu własności jego udziałów, każą poraz 
drugi opłacać podatek od tego zysku, a 
następnie głównemu przedsiębiorstwu 
wykazującemu w zyskach swoich także 
J zysk ogólnego oddziału sprzedaży z ra­
cji prsiadania tego udziałów każą poraź 
drugi opłacać podatek dochodowy od zy­
sku ogólnego, a poraz trzeci od zysków 
lokalnego oddziału sorredaży. W Niem­
czech takiemu wielokrotnemu opodatko­
waniu tego samego zysku zapobiega 
..Koerperschaftssteuergesetz“, u nas mo­

głaby mu zapobiec dobra wola I pewien 
pozie m „poczucia gospodarczego“ u na­
szych władz skarbowych, lecz stoją term 
na przeszkodzie właśnie owe wspomnia­
ne wyżej tendencje entykar mlistyczne.

Bardziej jaskrawo wysłępc;ą te ten­
dencje w opodatkowaniu poczynionych 
inwestycji. W myśl ustawy nie podlega­
ją one podatkowi dochodowemu, o ile służą 
do utrzymania bieżącego ruchu, pod.c ga­
ją ratomiast opodatkowana, jeżeli służą 
do powiększenia łub polepszenia żródia 
zarobkowego, czyli peprosfu dla pi dnie­
sienia i potanienia proditKcji. Przy stoso­
waniu tych postanowień ustawowych 
władze skarbowe usiłują każdą niemal in- 
westycję traktować jako podlegaiącą obo- 
wiązŁowi oj odatkowania, co bynajmniej 
nie bioż zachęcać przemysłu do jakich­
kolwiek inwestycji, gdyż nie dość że 
przez nie umniejsza się i tak gotówkowe 
zyski czyli dywMendę akcjonariuszy, to 
ponaato zostają one jeszcze w wy* zym 
Si Dniu zmniejszone wobec konieczności 
opłacania od tych inwestycji podatku do­
chodowego.

tym wypadku tendencje antykaoita- 
hstyczi e , fiskalizm władz skarpowych 
wyrządzają większą szkodę interesom 
pai sty twym, niż interesem przemysłu. 
W tych warunkach b nviem nie tylko ak- 
c inarjusze ani myśleć nie chcą o nowych 
emisiach akcji celem przeprowadzera *a- 
cjonaiizacji produkcji w swych przedslę- 
b orsiwach, nie tylko przedsiębiorstwa te 
unikają wszelkich inwestycji dla podnie­
sienia i potamenia produkcji, lecz często 
nawet rezygnują z inwestycji koniecznych 
dla eti .y.rania dotychczasowej spraw 10- 
ści zakładów, w obawie, by i od tych in- 
'Vt^tycyj nie musiały onłacać podalku 
dochodowego. W rezultacie więc państwo 
zy skuje wprawdzie pen ną sumę w formie 
poaatku dochodowego, przez zwiększeń e 
skutkiem zaniechania wszelkich prawie 
‘ nwestycyj czysteîro dochodu orz-xlv-ç- 
biorsty a. leer zato dochód ten zamiast 
pozostać w kraju w formie inwestycy] f 
przyczynić się do po Jmesl mia i potan’enia 
produkcji wędrułfc w formie dywidendy 
zagranicę do tamtejszych właścicieli akcji, 
wpłjrwając w ten sposób na pogorszenie 
n-szego i tak nieszczególnego bilansu płat 
ni rzepo.

Przytoczone przykłady świadczą chy­
ba najlepiej, ile szkody nacemi życiu 
gospodarczemu, a temsamom także i o- 
gólnym interesom państwa Wyrządzają 
tkwiące jesz :ze ciągle zarówno w naszem 
ustawodawstwie jak j w całym naszym 
aparacie administracyjnym a zv Taszcza 
skarbowrTti. tendencje antykapKafisIycz. 
ne i wypływający z nich f/skalizm. One to 
stanowią główną przeszkodę na drodze 
do raclmallzacji prodfJccji w naszym 
przemyśle, zniechęcając nawet potężnych 
finansowo i bardzo silnie w przemyśle na- 
fzym zaangażowanych akcjonariuszy do

nowych emisji akcji względnie od ir. w li­
stowania w przemyśle polskim dalszych 
kapitałów, dla których wobec fiskalnej a 
nawet antykapitalistycznej polityki podat­
kowej państwa nie mogr w Polsce spo­
dziewać się rzieżytego oprocentowania.

Rząd obecny ine zgoła tak .długo os.ą- 
gnąć poważnych rezultatów jak długo nie 
zdobędzie się na odwagę i energię, nle- 
zuędna do przełamania zakorzenionych 
zarówno w nas; em ustawodawstwie jak 
i w naszym aparacie administracyjnym 
tedencji antykapkallsiyeznych, znajdują­
cych swój najjaskrawszy wyraz w bez­
względnym i szkodliwym fiskalizmie 
władz skarbowych, który odstraszając 
k?pitalislów zagranicznych od dalszej lo­
katy swych kapitałów w Polsce, stanowi 
największą przeszkodę na drodze do ra­
cionalizaci! naszego przemysłu, a temsa- 
mem również na drodze do gruntownej I 
trwałej sanacji naszego życia gospodar­
czego i rytuaci] finansowe] państwa.

Di. L. F.

Wiadomości gospodarcze.
KONCENTROWANIE HANDLU IMPORTO­

WEGO W GDYNI.
W ćtilu 6 lutego br. odbyła się w Grudzią­

dzu i inicjatywy Związku Towarzystw Ku­
pieckich na Pomorzu konferencja przedstawi­
cieli Naczelnei Rady Kupiectwa Polskiego, Po- 
m jrsk’ej Izby Przemysłowo-Handlowej 1 wy­
bitni eh reprezentantów hurtowego handiu ko­
lonialnego z najważniejszych oś-odków Rze­
czypospolitej, mająca dla przyszłego rozwoju 
w Gdyni niesłychanie doniosłe znaczenie. Po­
raz pierwszy w formie konkretnej przystąpio­
no po jednomyšlnej uchwale do ujęcia niezbęd­
nego importu w polskie ręce za ominięciem 
Ppiredmków i portow nam obcych. Wybrano 
Kornhei Wykonawczy «od przewodnictwem 
prezesa Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu p. Tadeusza Marchlewskiego do któ­
rego wrsjr’o 12 przedstawicieli samorządów 
gospodarczych, organizacji zawodowych i han­
dlu hi towego. Re erentami Komitetu obrano 
Syndyka Pomorskiego Izby Przemysłowo-Han­
dlowej p. radcę Krupskiego i Naczelnego Dy­
rektora Naczelnej Rady Kupiectwa Polskiego 
p. n>sla Wartalskiego. Komitetowi polecono 
podjąć kontakt z Rcądem celím usunięcia 
istniejących a wynikających z naszego usta­
wodawstwa przeszkód do realizacji tego wiel­
kiego zanheizenia i przygotowanie szczegóło­
wego materiału na pierwsze konstytucyjne ze­
branie zainteresowanych kolomalis*ów hurtów- 
u kbw w dniu 20 marca w Gdyni. Śmiała inicja­
tywa pomorskiego kupiectwa zapewniająca 
Gdyni wielkie możliwości rozwoju spotk, sit 
nlewątp« wie tak w sferach rządowych jak w 
sferach gospodarczych z wielkiem zaintereso­
waniem i należytem poparciem.
PRCJEK" PIENÏEÎNEGO INSTYTUTU WY­

RÓWNAWCZEGO W AUSTRII*,
OJ dłuższego czasu odbywają sie w Wied­

niu rokowania nad stwnrzt-íťem finansowego 
mstytutu wyrównawczego dla kas oszczędno­
ści, celem skumulowani zbędnych środków 
pieniężnych i kierowania ich na m;e;sca zwiek- 
szonege popy‘u. Również ‘est zamierzona kon­
centracja kredytów rolnych Vveszcie zamie­
rzone iest stworzenie ccntraU dia kas oszczęd­
ności i wiejskich kas Raiffeisena. Ostateczna 
decyzja nie może iapaść przed upb wem 
dwóch miesięcy, z powodu trudności, jak e w 
czasie rokowań się nasunęły.
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CZEKOLADĄ, I
jOPTIiftA

ŚWIATOWA PRODUKCJA ZŁOTA- 
Według sprawozdania Samuela Montař^, 

Comp, ogólna produkcja złota w r l«o 
nosiła 82 miljonów funtów szterlingów. * 
w Imnerjum brytyjskien. wyproduko*' . 
-■>7,200 000 Ł, (Transwaal wysiał do 
31.488-752 funtów). Rosja wyprodukowała 
ta na 2.537.492 funtów. Największem naby ^ 
na londyńskim targu były Niemcy, którzy 
byli zlota na 12.554.569 funtów- Pt°"u 
srebra zmniejszyła się o 2 miIłonv dd0!*-

DYWIDENDA AUSTRIACKIEGO BANKU 
NARODOWEGO. I

Jak w ubiegłym rok- będzie za akc-,e/L(, 
ku Narodowego w Wiedniu wyplacnm " ^ 
dend* w wysokości 10 I pól złotej korony 
akt*.

POŻYCZKA SZWAJCARSKA DLA i>vKl1 

FRANCJI
Między francuńćm min. skarbu Poineai^, 

szwajcarskim Zakładem Kredytowym v zu 
chu została zawarta umowa w przedmioc<e ej 
jęcia przez ten bank drugiej międzytiarod0 ^ 
pożyczki dla banku Francji, w wysokości 
miljonów franków szwajcarskich. Stopa v 
centowa 7 proc. Kurs emisyjny prawdopo“0 
nie 94 1 pół. Czasokres 25-IelnL

GIEŁDY PIENIFZNE.
¥Warszawa, 9 2. (wl. k.) Dolar Stan'. 

Zjednoczonych 8.92. Kurs dewiz wykazał * r 
zmianę. Ohrót ogólny wynosił około Z20.000 0>
larów; Cale zapotrzebowanie pokrył - ^ 
Polski. Z ogólnej sumy obrotów około 20 ÇÎlJ, 
przypadło na dolary gotówkowe. Dolar 
kowy w obrotach prywatnych 8 93. kubeł * 
ty 4.72 I pól. Zloty w złocie 172,69. DL . ,a, 
czek państwowych tendencja naogół moc*! « 
sza. Listy zastawne wszelkich typów oj!?., 
tendencje bardzo m-łcną. Obligade rr’ista »7. w 
szawy bez ruchn. Akc-c mocniej. Szczety.1" 
mocne były akc,e przedsiębiorstw tlektrr^L, 
cyjn\ch * skutek popytu zagranicą. Akcje W* 
ku Polskiego do 114.25. .k

Warszawa. 9 2. (PAT) Papier? **u 
s'wowe. 5 proc. pożyczka konwers. 5j.W ^ 
58,50. 8 proc. pożyczka konw ‘rs. 99,00— 
oożyczka do1 arowa 84.00, pożyczka kolei0^ 
10150—101,00. , „1

V/arszawa. 9 2. (PAT.) Akcje. 
Di-skont. 12-50—12.75, Bank Handf 1.ńO-t'. 
—4,60, Bank Polski 110,00—114.25, Bank 
chodnt 2.40—2 65. Bank Sp Zarobkowych •, eg 
9.75—it 50. Bank Zjedn. Ziem Pols. 1-70—y, 
—1,60. Spicss 57- Zgierz 2.00. Elektryczność V 
Tow. Elektryczn 0.20, Sila 1 Światło 62-"' 
Puls 6.40—6.60.

Pozn ń. 9 2. fPAT' Akńe. Bank F % 
tiiys'owy 1.10. B' nk Spółek Zzrob 9.50-^»^ 
C. Hart wg 24, Zjednoczone B*owary L>r° 
1.20, Dr. May 62. .1*,

Berlin, 9 2. (PAT.) Dewizy #rscho*Lj 
Wypłary na Warszawę 46.83—•',! 07 na 
wice 46.78—47,02. na Poznań 46 8Pr—47-045. ^ 
Rygę 80.95—8135. zloty 46.76—4725.

GIEŁDY TOWAROWE 
ZBOŻE.

Berlin, 9 2. (PAT.) Giełda zl 
Pszenna 266—270. tyto 247—250,
20n—24^, Jęczmień zim. pastewny 194—'jl 
owies 190—.!Of» kukurydza 188— 19a n)‘- 
pszenna 3525—37,75.

Pt znań. 9 2 'PAT.) Ołełda zbożowa. 
to 39.50—40JO- pszenica 48.50—51.56. itcZb1 
29^0—32 50, Jęczmień brirw. 33^0—36J50.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal Katowic*

Polonia pismem poCskiem na Śląsku.
Obfity materjał informacyjny.

7 powieści. Miesięcznie oko^> 400 stron druku, 5C0 Hustrrcj**
Kosztuje tylko 3 zł. miesięcznie.
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